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BUFET SOWICIE ZAOPATRZONY

w zimne i gorące zakaski, jako też codziennie świeże 
wyborowe sałatki, oraz znane z dobroci piwa okocimskie

i pilzneńskie poleca:

W 2£ m  O L S Z O W S K I
KRAKÓW , Mały Rynek.

F f l i i m l M  u k i c t a .
W  związku z tworzeniem rządu koali

cyjnego w Anglji podniesiono w Polsce 
myśl, że może należałoby nam iść za wzo
rem  Anglji i do walk) z kryzysem gospo
darczym pow ołać również rząd koalicyj
ny, rząd porozum ienia wszystkich pań
stwowo twórczych stronnictw. Jak ta n*yśl 
tkwiła głęboko w umysłach i jak wszyst
kie polityczne obozy nurtowała, świadczy 
to, co się potem stato. Oto, jakby na roz
kaz. pod wpływem wewnętrznego im pera
tywu. zaczęły sie ze wszystkich prawie 
odłam ów opm ji i prasy sypać odpowiedzi. 
A kiedy się je dziś zbiera razem, to się 
ma wrażenie, jakby została przeprow a
dzona ankieta odnośnie do zagadnienia 
koalicji w chwili obecnej.

Pierwszym organem, który się wypo
wiedział, był naczelny organ sanacji, rów
nocześnie organ najbardziej m iarodajnego 
i rzeczywiście kierow niczego odłamu BB., 
„grupy pułkowników'* — „Gazeta Polska'*. 
Odpowiadała „Gazeta Polska** słanowczem 
i kategorycznem : „n ie “ . Albowiem  —  w e
dług je j mniemania, które zaszczyt przy
nosi nie tyle jej politycznej wiedzy, ile 
szczerości —  koalicje stronnictw są p ro 
stą „rozpustą poliłyczną“ ; ich dojście do 
skutku wymaga „przetargów** z ^Lkontra- 
hentami**, kiedy sanacja przecież za żadną 
„cen ę“  nie chce puścić z rak tych korzy
ści, które ma.

Drugim z Kolei organem, który w tej 
m im owolnej ankiecie wziął udział, był na
czelny organ Stronnictwa Narodowego — 
„Gazeta Warszawska**. I jej zdaniem koa
licja stronnictw z sanacją jest niemożliwa, 
a to dlatego, że —  naród nie może prze
kroczyć „lin ji Brześcia**.

Trzecia chronologicznie odpowiedź pa
dła z łam ów rów nież naczelnego organu, 
mianowicie naczelnego organu żydostwa, 
„Naszego Przeglądu**. Odpowiedź także 
negatywna. Z powodów , które, choćby nie 
bvłv wypowiedziane, są jasne. Dla żydów 
bowiem koalicja, w którejby odpow iednie 
do swej siły zastępstwo uzyskać musiały 
żywioły katolickie, nie przedstawia „inte- 
tesu“ . Rząd zaś sanacyjny (pi ócz oczywi

ście czysto lew icow ego) gwarantuje im 
maximum korzyści, jakie na państwie 
polskiem mogą wydębić.

Udział w ankiecie wziął wreszcie na
czelny organ konserwatywny — „Dzień 
Polski**. W łaściw ie możnaby jego głos po
minąć; wiadomo bowiem  dobrze, że od 
łam konserwatywny BB. żadnej nie odgry
wa roli w polityce państwowej, zresztą 
z przyczyn od siebie niezależnych. Ale 
mimo to zasługuje na uwagę ze względu 
na motywy. któremi swoją odpow iedź po
piera... Myśl o koalicji odrzuca, ale m e 
dlatego, by nic chciał wchodzić w „prze- 
targi“  (jak „Gazeta Polska**) i nie dlate
go, by miał „Brześć** stać na przeszkodzie. 
Tylko poprostu dlatego, że reżim obecny 
jest doskonały, a kto chce z nim „w spói- 
pracować**, w inien „lojalnie** zgłosić się do 
p. prem jera lub prezesa BB. z pytaniem — 
panie, co chcesz, abym rob ił?

Brak wprawdzie odpowiedzi jeszcze 
z innych stronnictw. Po tern jednak, co 
powiedziały „Gazety** i „D n ie", w olno 
wątpić, czy się jeszcze znajdzie taki bo
hater, któryby przeciw  wszystkim — do
słownie: przeciw wszystkim — chciał bro
nić myśli o porozum ieniu stronnictw dla 
walki z krvzysem gospodarczym dzisiaj.

Nie trzeba jednak oddawać się „czar
nej rozpaczy** z tego powodu. Rząd poro
zumienia wszystkich państwowo-twórczych 
stronnictw-, jest dziś w Polsce niemożliwy. 
Świadcz}’ o tem ta „m im owolna ankieta**, 
kk.rąśmy wyżej streścili. Ale po  doświad
czeniach z ostatnich paru lai w Polsce, po 
doświadczeniach innych k ia iów  nabiera
my coraz głębszego przekonania, że z obe
cnego stanu, w jakim się Polska znajduję, 
dwa tylko są możliwe wyjścia: jakaś stra
sznie silna i mądra dyktatura, oczywiście 
nie sanacyjna — albo porozum ienie pa- 
trjotycznycb nar tyj. Pierwsza droga mia
łaby szanse przeprowadzenia Polski bez
piecznie przez obecny chaos ku norm al
nym stosunkom pod jednym wszakze wa
runkiem : żeby wyrzuciła na wierzch i po
stawiła na czele jakiegoś Napoleona. Lecz 
się Napoleon! nie rodzą na zawołanie,

a dyktatura bez Napoleona, to — pi imo- 
weryzra hiszpański.

Pozostaje drugie w yjście: —  rzad koa- 
licj jnyś wszystkich państwowo-twórczych 
partyj. Jest to -wprawdzie według opinji 
„Gazety Polskiej'* całkiem „staroświecki'* 
środek. Ten jednak „staroświecki** sposób 
uratował Niemcy w roku 1919 od bolsze
wickiego przewrotu; częściowa także koa
licja uratovTala Francje w  roku 1926 od 
krachu finansowego, a obecnie do niej 
ucieka się Anglja i Austrji doradza ją tak 
wytrawmy polityk i mąż stanu, jak ksiądz 
Seipel.

Oczywiście jeszcze dużo wody w W .śle 
upłynie, zanim ta myśl zostanie zrealizo
wana. Na drodze do porozum ień1 a stanął 
głównie fatalny rok  1930 ze swoim „Brze- 
ściem “  i ze swojemi wyborami Niemożli
wą jest taka sytuacja, żeby minister spraw 
wewnętrznych w rządzie koalicyjnym np. 
Korfanty musiał przyjm ować np, obecnego 
w ojew odę nowogrodzkiego... I ta „zapora**, 
jaka stanowi system obecny rządzenia, 
musi być usunięta, żeby możliwą była ja
kaś koalicja. Dopóki jednak jest, wszelką 
próbę doprowadzenia do porozumienia 
między obecną opozycją a sanacją trzeba 
uważać za skazaną zgóry na n iepow o
dzenie.

Dziś jeszcze sanacja odrzuca myśl 
o m ianie metod. Nie taki jednak upór 
łamało życie. Przykładem choćby soojaM- 
styczny Mac Donald, kroczący dziś w jed 
nym szeregu z Baldwinem. Już zresztą 
teraz na jednym odcinku woła sanacja do 
społeczeństwa o  pomoc. Mianowicie, gdy

chodzi o - akcję ne rzecz bezrobotnych’. 
W  tej sprawie nawet „Gazeta Polska* 
znalazła w swym repertoarze akcenty 
zgody.

„B ezrobocie —  pisze jest sprawą 
ogółu, całego społeczeństwa, w ysiłek 
więc tego społeczeństwa w przeprow a
dzanej watce musi być solidarny i ofiar
ny. Muszą odejść na bok na ten właś
nie moment antagonizmy klasowTe o ia ?  
przeciwieństwa polityczne. Do walld 
staje cały naród!

A by sprostać zadaniu w te,i walce, 
aby osiągnąć m ożliwie duże sukcesy, 
musi nastąpić -wspólna akcja rządu 
i społeczeństwa**.
Jeszcze kryzys nie osiągnął szczytów. 

Jeszcze są jakieś rezerw y kapitału i bo
gactw do stracenia. Jeszcze są jakieś „złote 
kule“ , którem i sanacja może ostrzeliwać 
opozycję. A le przyjdzie czas, kiedy się wy- 
czeipią  ostatnie rezerw y i wtedy, j‘ak dziś 
do walki z bezrobociem , tau wówczas do 
podzielenia się odpowiedzialnością za 
państwo zaprosi sanacja „cały na^ód". Bo 
już nie bedzie mogła tej odpow iedzialno
ści sama udźwignąć. W .  Z .

i

„Robotnik1* i „Polonia*1 donoszą, że 'doga 
rywające „stronn ictw * sanacyjne „N. P  E , 
lewica** (pos. Ciszak z BE.) na zjeżdzie -w Pas 
bjanicach nostanowiło urzemalowac Bzyld na\ 
, Part je Narodowych Socjalistów**. Równocześ* 
nie wyrażono hołd p. marsz. Piłsudskiemu z ras 
cii, że jest , najbardziej zbliżony do ideałów(?J 
narodowego socjalizmu**.

Wolno wątpić, czy to przemalowanie szyldu 
uratuje tę demagogiczną grupkę bez oficerów 
i bez wojska. Jest jednak dla „sp ństości** 
obozu BB. charakterystycznym ten wypadek. 
Tu konserwa*yści, tam narodowi socjaliści!

Ograniczenie pomocy "  J 
urzędników.

Warszawa 27. 8. (Telef. wsi). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, rozesłało do podległych 
urzędów okólnik, zalecający ścisły nadzór naa 
wypadkami udzielania pomocy lekarskiej pra
cownikom państwowym Przy -.wydawaniu kart 
porady należy stwierdzić!,- czy chory ma pra
wo kor!zystać z pomocy, ozy jest emerytem. 
Pirześwietianie promieniami Roentgena może 
być przeprowadzone tylko w wypadkach, wy. 
magających pomocy chirurgicznej Lekarstwa 
należy przepisywać oględnie, nie wolno wyda
wać na rachunek państwowy żadnych odży
wek, soii do kąpieli, wód i pastylek. Co do 
wyjazdu lekarzy do chorych, to może on na- 
stą;p:ć  iedynie w wypadkach istotn.e ciężkich. 
Okólnik ten w ywołał zrozumiałe rosgoryczenlc 
wśród sfer urzędniczych.

Dolar zniżkuje.
Warszawa, 27. 8. (Teł. wł.) Na czwartku- 

wem posiedzeniu giełdy tendencja dla walut 
była słaba, a obroty n'cwielkie, Dolar zniżko
wał na 8.392 i poł. Na rynku akcyjnym obroty 
również bardzo słabe. Bank Polski 112.

Organizacja urzędów wojewoazkich.
Warszawa. 27. 8. (Tel. wł.) Dziennik Ustaw 

R. P. z 27 sierpnia ogłasza rozporządzenie mi
nistrów spraw wewnętrznych, pracy, przemv- 
słu i handlu, robót mibllcznych. ro.nictwa. WR. 
i OP. w sprawie organizacji urzędów wojewódz
kich, oraz trybu załatwiania spraw w tych urzę
dach

Kryzys w n a fc ^ s tw ie .
Warszawa 27. 8. (Teł. wł.) We Lwowie od- 

• bywa się konferencja ńalciarzy, na której oma
wiana jest sytuacja, panująca r>a rynkn prze
tworów ropnych z uwzględnieniem zwłaszcza 
sprawy wywozu produktów naftowych zagra
nicę i możliwości dalszego rozwoju eksportu.

NAPADY BB. W  SPRAWIE REFORMY 
PODATKOWEJ.

Warszawa, 27. 8 (Tel. wł.) W  czwnT*tek od
była się w klubie parlamentarnym BB. narada 
osobnej podkomisji podatkowej, w której wzięli 
udział: prez. Sławek i min. Zaleski. Chodziło 
o rozpatrzenie sprawy reformy obecnego sy 
stemu podatkowego.

ERA NCUS KO -B U LGIJ S KI KAPITAŁ) W  PO!> 
SKICH PRZEDSIĘBIORSTWACH

Warszawa, 27, 8. (Tel. wł.) Do Warszawy 
przybyli przedstawiciele trustu metalurgiczne
go belgijsko-trancuskiego, którzy biorą udział 
w posiedzeniu rady nadzorczej Banku Komei- 
c.jalnego Miruo-^skiej Fabryki Papieru oraz 
Zakiadów Ostrowieckich.

--------------- O Q O ----------------

Warszawa, 27. 8. (Teł w ł) Konsulem Rzplt 
tej Polskiej w Charbinie został mianowany Ja
mes Douglas.

Warszawa, 27. 8. (Tel wł.) Eawił w War
szawie profesor uniwersytetu w Ohio, Euge- 
njusz van Cleef, który interesował się sprawa
mi, dotyczącemi rozwoju gospodarstwa Dol
skiego.r
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CPONY i DĘTKI w uiydu sa nafta łtsze!
Amerykanie którzy praktycznie rozumieją, te są za b iedn i że b y  k u p ow ać tanie r z e c z y ,
zakupili w roku 1830 do w o z ó '/ zarobkowych wiecej opon i dętek aniżeli

wszystkich innych marek. —  Wyłączna sprzedaż
Kraków, ulica Jagiellońska 4. — Telefon 131-98,
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Nowa książka londyńskiego profesora Seto- 
na Wat-sona znanego pod nazwiskiem „8co- 
tusa Aiatora” p. t. „Slovakia fbon and now” 
(Slo-waczyzna dawniej a dziś) jest uwagi god
nym przyczynkiem do badań (powojennej sytu
acji w s t ropie środkowej. Autor informuje sp o 
łeczeństwo ang:efekie, k-tóro pomagało tworzyć1 
tę nową sytuację o wynikach, jakie dotyc-b- 
czas tftsiąanjęlo. _lym  razom przedmiotem jog'-1 
studjów_jcst Słcwaczyzna, ktgpą oddawna 'śię, 
interesuje i którą prawdę żc uwielbia. On noma- 
gał Słowakom -<£ ich walce wyzwolcńc-zej. Pe 
poląezehki i,się Słowaków z Czecbami, uczony 
angielski bada obeerre, do jakiego stopnia 
zmieniła się ich sytuacja. Prof. Seton Watson 
przycbiodz.i do wniosku, żc zmiana położenia 
Słowaczyzny ze^tanu przedwojennego na dzi
siejszy jest jedna z nąjznamiennicjszych części 
kulturalnego dzieła Europy powojennej. .Jego 
znaniem stosunki na Słowaczyźnie się tak zmie 
tliły na lepsze w ostatnich kilku latach, jak nie 
mogły się zmienić w całych ubiegłych stule
ciach. Seton Watson znał ćh ^ onało  Słowaczy- 
znę przedwojenna,*gdzie często przebywał i zna 
rówmie-ż Słowaezyznn dz’siej0-zą i dlatego też 
epinja jego ma doniosłe znaczenie. Seton ĆYat- 
son jest w swych pcgłądach ścisły i nader kry 
tyczny, co ujawnia się w nowym jego dziele.

W  swe.i książce wyłącza wszelkie błędy tak
ty e cne jalda popełnili Czesi na Słowaczyźnie, 
ale natomiast pochwala ich wytrwałość i zdol 
ność organizacyjną jaką wykazali w latach kry
tycznych. W czas:e podróży wy Słowaczyźnie 
Seton Watson zwiedził szktiły, urzędy, wsie i 
miasta, zbadał każdo urządzenie zaprowadzono 
po wojnio i twe swej W ażce porównuje żyoje 
dzisiejszego świadomego sweg.aH/.nae7.cnia wło
ścianina słowackiego 7 życiem potopionego pa- 
r.jasa 7. czasów rządów" węgierskich na'Słow a 
czTŹnie.

w  a j ż y d z i  w

Analizując stosunki panujące w dzisiejszej 
Czechosłowacji autor zdradza znajomość naj
drobniejszych szczegółów". Zajmuje się również 
kwcstją mniejszości niemieckiej i zaznacza, że 
mniejszości niemieckiej w Czechosłowacji nie 
zagraża niebezpieczeństwo. W  porównaniu Slio- 
waezyzny współczesnej, administracji, dzieła 
kulturalnego i polityki czechosłowackiej z sto
sunkami panują,cemi w tym kraju za rządów 
węgiąrsldch, stan dzisiejszy o wicie korzy
stniejszy jost dla samych Słowaków. Zajmuje 
się również kampanją Rothermera, którego kie
dyś Węgrzy starali się pozyskać dla propagan
dy rewizjonistycznej. Seton Watson dowodzi, 
że lord Rothermerc nie był poinformowany o 
hisforycznem-i politrcznem rozwoju dawniej
szych Węgier i jako dowód przytacza fakt, żc 
lord Rethermere ofiarował swego czasu W ę
grom rzeźbę przedstawiającą Rakcsiego, cho
ciaż, Węgrzy chętnieby o tym polihku zapom
nieli, ponieważ- on właśnie ^wmn szowinizmem 
wywołał zatarg pomiędzy węgierskim i niewę- 
giersldm ludom na Węgrzech.

Dalej Seton Warton. w" swej książce zajmuje 
się dążeniami Węg !er do rewizji traktatu tria. 
nońskiego i pisze, .że przy tworzeniu traktatu 
w" Trianon starano się uwzględnić w; zys-tkic 
shrony problemu. Obecne granice Triancńskie 
są najdoskonalszym kompromisem z uwzględ
nieniem położenia geograficznego, rasy i sto
sunków gospodarczych. Ponieważ, wytyczenie 
granicy narodowościowej jert. niemożliwe, wszel 
kie próby rewizjonistyczne byłyby tylko po
głębianiem różnic i potęgowaniem nienawiści. 
Węgrzy, którzy pozostali obec-nie w granicach 
Czechosłowacji, korzystają z" wszelkich era,w 
obywatckkich i politycznych, z jakich nieko 
rzystali w dawnych Węgrzech Niemcy a obec
nie pin korzystają na Węgrzech liczni Słowacy.

e Mac Dq riald?.

P. Studni':M projektuje rozbiór Łotwy.
Zdeklarowany polityk sanacyjny, pan 

W ład. Studnwki, który niedawno projek 
tował rozbiór Czecho?lov racji,' żeby Polsce 
zapewnić bezpośrednie sąsiedztwo z W ę
grami, występuje w „S łow ie11 wileńskiem 
z  projektem  znów rozbioru ( ' )  Łotwy ( !)  
m iędzy Polskę i Rosjo.

„Przy rozgraniczaniu sic z Rosją. —  pi
sze —  w  razie aneksji przez nią państwa 
Łotewskiego, Polska mogłaby uzyskać po
wiaty dyneburski i iłluksstański oraz -łinję 
kolejową Dyneburg— Połock, aby mieć 1 nj<v 
Dźwiny jako łinję obronną na północy1'.
Ma wprawdzie „n iechęć11 —  pisze Ran 

Stadnicki o sobie —  do narzucania jarz
ma rosyjskiego krajowi, który „dzięki 
zbiegowi szeregu warunków został od Ro
sji wyłączony11, ale mimo to nic waha się 
p. Studnicki zagrozić Łotwie — rozbiorom !

Z pewnością nie dopełnia Łotwa ob o
wiązków spraw iedliwości w stosunku do 
swoich obywateli Polaków. I możemy m ieć 
słuszne o  to do niej pretensje. A le prze
cież winna być w tych pretensjach jakaś 
miaia. . Co prawda, nie można na nią li
czyć u  p. Studnickiego1 Tacy to politycy 
uraMaja linje polityczną prasy sanacyjnej.

I konserwatyści przeciw rzędowi 
koalicyjnemu w Polsce.

Również i konserwatywny „Dzień Pol
ski11 odrzuca myśl koalicji stronnictw 
w Polsce za wzorem Anglji.

„Niema —  pisze —  nie może być żad
nej anaiogji z Anglią; tam konserwatyści, 
a i liberali stają i stali zawsze przederrszyst 
kiera na gruncie państwowym; nasza opo
zycja 1 z prawa i z lewa, mimo idealnych 
programów partyjnych, w których o inte- 
resie państwa mów' się w każdem prawie 
sdaniu, interes, paraj5 ustawia w praktyce 
na pierwszem dominująeem miejscu11.

„Sytuacja u nas jest poważna i jest 
{teraso ciężka, państwo jest rzeczywiście 
„w opresji11 (wyrażenie p. Sławka z jego 
tarnowskiej mowy), ale mamy rząd zwarty 
1 silną większość parlamentarną, której nie 
grożą żadne rozłamy ł nawet glebsze nie
porozumienia. Zaniechanie namiętnych walk 
partyjnych ułatwiłoby niewątpliwie prze- 
t~wanle państwu I społeczeństwu tych cięż
kich erzasów, ale ta zmiana w yjśćby musiała 
przedewszystkiem od naszych partyj opo- 
eycyjnych, które bez żadnych krętactw po
litycznych powinnyby jasno i lojalnie 
oświadczyć: państwu jest ciężko, chcemy 
rządowi w jego pracy dopomóc, siły nasze 
są ao dyspozycji, nic wzamian za to nie 
żądamy, tylko zaniechania walki partyjnej 
z drugiej strony. Zdaje się jednak, że u nas 
Jo takiego postawienia sprawy jeszcze bar- 
lilzo daleko11.
N łe stracili konserwatyści w  tych cicż- 

£ łch  czasach przynajm niej humoru. Sądęą 
bowiem że bici dotychczas przez sanacja 
..parŁyjn'cy“  i „opozycjoniści11 przyjdą do 
p. Sł&wka 1 powiedzą m u: — bij dalej, 
a n*V c i za to damy wszystko, czego chcesz. 
Mają hum or panowie z „Dnia Polskiego11.

Postulaty włośclaństwa.
W  „Zielonym  Sztandarze11 stawia, pos^l 

K iernik parę postulatów rolnictwa w zwią 
zku z  kiyzysem . jaki ta warstwa prze
chodzi.

„Skoro rząd —  pisze pos. Kiernik —  
ośwmdcza, że nie jest w stania podnieść 
cen produktów rolnych, będących poniżej 
granicy opłacalności —  nie możo żądać od 
rolników tak wysokich świadczeń na rzecz 
państwa i samorządów —  jakie rolnictwo 
dawało przy cenach możliwych. Skoro rząd 
nio jest w" stanie rozwiązać sprawy kredy
tów dlugotemunowycb —  musi dać chło
pom obronę przed natarczywością wierzy 
cieli i mszczącą ich lichwą.

A  zatem ciężary publiczno państwowe 
ł samorządowe, doprowadzono w czasach 
pomaiowych do niemożliwych granic —  
muszą być —  oczywiście przy równoeze- 
snem obcięciu rozdymanych budżetów pań
stwa i samorządów —  obniżone stosunkowo, 
ao zniżki cen produktów rolnych.

Powtóre rolnikom musi być udzielone 
ogólne moratorjum w stosunku do wszyst- 
k eh wierzycieli —  i to przy równoezesnem 
ustawowem obniżeniu stopy procentowej 
od wszystkich długów —  do wysokości go
dziwej 4— 5 procent, a to aż, do czasu umo
żliwienia zamiany długów krótkotermino
wych na niskoprocentowy długoterminowy 
kr°dyt“ .
Oczywiście pewne moratorjum byłoby 

ratunkiem wsi, która przy niskich penach 
na p łody rolne nie jóst w stanie obecnie 
opłacać długów. Ale, czy jest możliwę mo-

W  nowym koalicyjnym rządzie Anglji za
siada dwóch żydów, obydwaj z ramknia partji 
liberalnej: mimisite-r spraw zagr. lord Reading 
i minister spraw wewnętrznych sir Herbert 
Samuel.

Lord Reading (dawniej: Ru Fus Daniel Isa- 
acs) jest syrrem kupca. Jako chłopak okrętowy 
podróżował po wszystkich morzach. Zacząwszy 
się uczyć w późniejszym wioku (u-ro lżony w r. 
18G0), ukończył potrzebne studją, i zostaj adwo 
katem. W  r. 1904 został posłem 7, ramienia 
partji libo.rakmj, w r. 1913 nobilitowany wśżcdł 
do Izby lordów. W r. 1921 został wicekrólem 
Indyj. W  r. 1926 oąaiśeił ten urząd i wrócił do 
Anglji.

W życiu żydowekiem — pfcze Nowy Dzień 
ni.k1’ —  odgrywa Reading wybitną rolę. Do r. 
1921 był wksnrezcsem Anglo-JewŁli Asso- 
ciation, pracuje w okresie gorąpoj walki o de-' 
klairaeję Balfoura w lalach 1916— 17. Po woj 
nio interesował się Reading sprawą rozwoju 
siedziby narodowej w Palestynie. Rral też "ży
wy udzał w pracach oMktryfikacyjnych inży
niera Rutcirberga. Po smutnych zajściach w Pa 
le-styuifi w  sierpniu 1929 roku interweniował 
Idlkakirotnie prywatom i 7. ranrenia Ż 'dow- 
skicj Ageneji; dzięki jego wpływom rdalo się 
też załagodzić zaostrzone stosunki z. rządem 
angielskim i aidmimpfraeją pa-lestyir;ką.

Reading zarówno w- życiu polbycznem An
glii jak i w żydostwie wszochświatówem, na
leży do najreprezentatywmiejszych postaci po
litycznych ostatnich lat.

Dnigi lninieter-żyd w rząd/.io Nac Donalda- 
sit Herbert Samuel, urodź,;! się w Lice-pooli; 
w r. 1870. W  r. 11)02 zosial posłem do Izby 
rimin. W cz.ayo wo.jny w  rz,ąd/,’ e Lloyd Deo"- 
geka był min. sjn-aw węnnęirznych. Wspuldz. a 
lał w  Iwiorzrniu „leg-jonu -/ydowskiego11 fcabo- 
lyiiskiegn. Jemu też glówjno żydoslwo ina do 
zawAzlcyzcnla „Heklarację RalfoiwjjJ n Pahv 
słynie, jaki*■ „iiarorR/wynn donuA1 żydowskim.
W r. 1920 został zamianowany p':erv/ł*zym

«

Interesy żydów i sanacji schodzą się.
P. Nowaezjńśki, który jegt mistrzem 

w odkopywaniu zapomnianych lub niezna
nych ..skarbów11, przytacza charakterysty
czny głos pisma p. Priłuckego p. t. „W al- 
G locko11 z okresu oslatnich wyborów?*

.,l*akt, żc sanacja —  czytamy w tem 
p.Smie —  zwalcza nhrodowoów i urządza 
pogromy, wymierzono przeciw partrjom reak 
cyjnym, musi w vwolhc sympatję mas ży- 

'  dońskich do obecnych władców państwa. 
Tu schodzą się całkowicie interesy żydow
skie z dążeniami sanacji11.

„wysokim komisarzem’1 Palestyny. Ton okrw 
i ego życia charakteryzuje ...Nowy Dziennik11:

„W  czasie swego p ęciolctniijgo urzędowa- 
n:a odpierał mimo wiciu blcduw. któro popeł
nił wr siwej polityce ww.glodcm Arabów, odbu- 
dnw ę̂ Narodowej Sicdz:by Żydowskilj w Pa- 
loistynóe. Niewyhaozalnym aktem '4ivła jednak 
jego ‘ntominacja ■ prow"odyira pogromi itów arab
skich w Palcslynic w r. 1921. lUlscli-Emiin, 
I<» .TiućBoini. na wielkiego 'Muffięgo, dając mu 
w ton sposób możność do dalszego prowadze
nia polityki pogromowej w"obee 'Żydów1’ .

Po ustąpiciru z zarządu Paleistyny byt Her. 
bert. Samuel przeworlnk-ząicym Iwmisji dla 
spraw górnktwa,, która porządziła strajk jene
rał ny r. 1926. W  r. 1929 podjął akcję konsoli
dacji partji liberalnej. To mu s:e jednak nie 
udało. \

Praca, i opinja żydowska — widać to już. 
dtziś —• przywiązuje wielką, wagę do udziahi 
fy.cl? dwóch poktyków źydow/kieb w nowym 
rządzie angielskim. Najw idoozniej liczą, że przy 
ich pomocy uda się zmienić ofejalny kur? An- 
gl.j w" stosunku do prac sjonizmu Noże ich 
jednak spotkać z.awód.

Bezwąfpienia, jednak znajdzie międzynaro
dowe źydostimo w" ty cli swo’ch dwóćri w-ybib 
nycli ministrach poparcię dla, nnych swoich 
poczynań. B . D .

Jeszcze o rezygnacji arcyb Kordacza.
Roi‘dispntst11 wiedeńska wraca jeszcze do 

sprawy arcyb. Kordac.za i w korespondencji 
: Pragi za.pewtr‘a. że jedynym i wyłącznym po 
wodom rezygnacji sędziwego arcybiskupa by
ły  .,manewry11 katolickich naojonalisłów.
z ..Lid. Strany’1. szczególnie Radcra partji. ks. 

?prał. 8-zramka, którego „narzędziem1’ stał s,ię 
Nunciiisz Giria/ii. Dhod/.ić miało ks. Szramko- 
wi o usunięcie Areyb. Kordacza z tego powo
du. iż Arcybiskup popierał zjednoczenie wszyst 
kich katolickich partyj w Czechosłowacji fwę. 
gierskiej. czeskiej, niemi odki© j j słowackiej), 
czemu się ks. Szramek rzekomo opiera! ,. We- 
dlmg „Reichspost11 miało się zachowanie Nun- 
cjiiS7,a Criaciego spółkać ze złą oceną w R zy
mie. Dlatego _  pisze —  jw t on jnż nie do 
tilrzymania w Pradze.

Ozogóż już nie pisano n powocla.ch rszy- 
gnacj’ Arcyb. Kordacza... Niemieeid korospon- 
dunt wcedeiiskipgo organu nie mógł oczywiście 
nie dopatrzyć się fu narodowoś.dow"jcli powo
dów. T o już leży w" mentalności nimniockiej.

Praw'dopoaobną natomiast jest pogłoska o 
zmianie Nuncjusza. Objektywmo sadzać, nie 
przeprowadził on sprawy rezygnacji Arcyb 
Kordacza taktownie. Juko jego następcę wy
mieniają pisma Mgr. Borgongin Duca, obte- 
nę.go nuncjusza przy KwirymSe.

Walka w teatrze.
Jak wynika z podanych przez nas wczoraj 

wiadomości z „terenu walki" ZASP-u z dyrek
torami teatrów, przewlekający się konflikt do
znał dalszego zaostrzenia. Nieustępliwość obu 
stron doprowadziła do tego, że dziś już pe- 
w.nem jest, że z dniom 1 ■września, kiedy zwy
kle rozpoczyna się sc*on jesienny, stołeczne 
teatry w  każdym raz:e, a nadto wicie prowin
cjonalnych będzie nieczynnych. W  społeczeń
stwie walka ta nie budzi naogćł ołdźwięków 
sympatji. Obecna chwila ciężkiego przesilenia 
gospodarczego, pod którem ug.aają się wszyst
kie warstwy społeczeństwa —  nakazuje w kon 
fliktach takich kierować się pewnemi wzajem- 
nenn ustępstwami. Niewątpliwie, w żąHaniach 
EASP-u mających charakter przeważne socjal
ny, jest dużo słuszności; słosznem jest dą
żenie jego do izapewnicnia członkom miŁmum 
egzystencji przez cały 12-niiesięczny okres cza
su, ale o ile można wnosić z nrzedustającj^ck 
się do prasy wdadomości, są tam żądania rze
czyw iści trudno dające się uzasadnić. Tak 

więc np. ZASP domaga się, by dyrektorzy za- 
gwrarantowuli ściąganie 10-grcszowyclt opłat 
od miejsc i to minimalnb od 2ó% ogólnej licz
by miejsc w’ każdym teatrze. Czyli, że jeśli 
teatr obliczony na 1.000 wid/ów, wyi?.przeda 
tylko piątą azęść mhjśc. to dyrektor z własnej 
kieszeni mnisi opłacić na rzecz ZASP u poda
tek za picńdziesięeiu widzów. Tak fantastycz
ne wymagana wr dzisiejszych czasach muszą 
zaostrzać konflikt. Na wddzów nie da się 
zwiększonych ciężarów pirzerzucić1, gdyż ani 

.stosunki materjalne społeczeństwa na to nio 
pozwalają, ani poziom gry w teatrach nie stoi 
w ostatnich czasach na-egół na rakioi wyżynie, 
by pobudził silniejszą frekwencję. Społeczeń
stwo oczekując rychłego zlikwidowania tych 
sporów i nruchomhnia teatrów", oczekuje prze- 
clewszj'stkiem pewnego podciągnięcia poziomu 
i repertuarów i ich wykonania.

Spór ndędzy ZASP-em a dyrektorami niema 
nic wspólnego —  jak zaznacza znakomita ar
tystka p. Irena Solska w liście otwartym, ogło
szonym w prasie warszawskiej —  z teatrem, 
ies-t to tyliko walka poszczególnych ambicji. 
Taki za.ś spór nie znajdzie zupełnie zrozumie
nia w szerszej opinji. ł embardzicj, żo naraża na 
bezrobocie dużą liczbę aktorów, ody i tak już, 
w dotychczasowych ■warunkach1 bezrobocie za
glądało także i za kulisy teatralne. Pow nno to 
było skłonić elementy rozwazniejezc do nnw- 
,ściągnioc'a demagogicznych zapędów". ..Polny 
żłób —  zazmacza w dość ostrych słowach Sol
ska —  nio zawrze jest miłym żłobem. NajpeL 
nicj^zy żlub mają zwykło Świnic. Nie togo 
w teatrze tczoba i nie o to nam wsz; stkim 
id/cc!11, r . Sol-ka kończy'.swmjo uwnsri stwier- 
dze;niem, że winy są tak po jednej jak i po 
drugiej stronie, oraz żc więcej należałoby my
śleć o samej pracy niż o walce.

Jest to stanowk-ko niewątpliwe Liszne. 
Wydatek na teatr jest dziś dla, większości spo
łeczeństwa niemal Imkbusom, na, który jeśli kłoś 
zdobywa jię. pragnie zobacz JO rzeczy nietylko 
wartościowe, ale i dobrze wykonane. Na tem 
tle powstała przecież dii; ga dyskusja o dzidej 
szym kryzysie tealni w' zakresie tego, co pu- 
Idicznośei daje a, z klórymio kiyzysem łączy sio 
także i przesilenie finansowe scen ipnlskkdi. 
Tealrj" natomiast doluze jrrowadr.nne, nie skar
żą sin na brak frekwencji.

Gdyby ogólne warunki bytu były pomyśl
niejsze niż są obecnie, zapewne do konfliiślu 
tego w ogól oby nic doszło, lub zostalbj rychło 
zlikwidowany. W obecnej jednak sytuacji za
równo aktorzy obstają przy swych postulatach' 
uposażeniowych, jak 1 dyrektorzy teatrów me 
mogą zdobyć się na decyzje szukania oszczęd
ności tylko w wydatkach rzeczowych, wycho
dząc z założemia. żc musiałby na tom ucierpieć 
poziom wystawianych sztok a w konsekwencji 
odbiłoby się to na frekwmnoji. IV nastrojach 
bezwzględnego uporu z olm Ęfron, przy braku 
łagodzących tn wudke głosów rozsądku, doszło 
do takiej sytuacji, żo teatry z ipoczątkiem se
zonu będą zamkuTtc. pzy  powiodą, tue zapo
wiadane próby dalszej walk' w pnslaci konku
rencyjnych imprez .jednej i drugiej strony moż
na w" to wątpić. Noże lordzie to —  o ile w" osia. 
tniej chwili do jakiegoś poi .ozumienia nie doj
dzie —  cmkawein widowiskiem1, nie zainfereso-' 
wanym stronom napi wno korzyści nie przynie
sie, raczej pogłębi kryzys, jaki teatry już prze
trwają.

<5v_ir~- Z  mmm * 1    'I'" '1 - —- —
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Firmy" WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI
(dawniej Zygm. Raba)

Kraków, Rynek Główny 34.
(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kra re i Za- S
graniczne fortepiany, pianina, flsharntonje }
na bardzo korzystnych warunkach. — *

Ceny konkurencyjne. I
Używane fortepiany i pianina, z gwa- I

rancją zawsze na akładzie. I
y W ła sn a  Sala  K o n c e r to w a . f,

Trudno jednak spodziewać sio, by pol
ska ( ! )  sanacja zrozumiała, iż jej walka 

ratoijum w tej rozpiętości, w jakiej je j  z pnlskiemi ( !)  elementami umiarkowane- 
stawia poseł Kiernik?. mi wychodzi na korzyść żydom.
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N*i#0  próby chłopów przedostania się 
przez granicę.

Z (pogranicza nadchodzą -wieści o nowych 
usiłowaniach przedostania się do Sowietów, 
chłopów", którzy pod wpływem agitacji komu
nistów uwarzyli, że znaidą tam dobrobyt.

Nocy onegdajszęi koło majątku Izabelin 
w po w. Rośr. ew skit. czyniła próby przedosta
nia się za grani,cąjgru pa chłopów7, do których 
patrol KOP. strzelał. Dwie osoby zostały zabite.

Również koło Milczy przekradało się przez 
granicę 7 osób. Na skutek strzałów uciekinie
rzy rozbiegli się, (pozostawiając na przedpolu 
rannego. Nieco dalej na południe od Milczy zo
stała zabita jeszcze jedna -osoba.

W  związku z syit-nacją na -pograniczu przy
była tam specjalna komisja z min. spraw we
wnętrznych -

Przygotowania do powszechnego 
spisu ludncści.

W dalszym ciągu czynienie są energiczne 
przygotowania do II pcwszeelm ^o spisu lu ino- 
ści, mającego sio odbyć; w grudniu h. r. Ze 
wazw tkicli gmin zostały jut ze-rano wykazy 
miejscowości zamieszkałych .(osiedli),rj których 
l>zba wy-iicsi około 1Ć0.0G0.

Obecnie na terenie calogio pińif.wa przopro- 
"•adzauy jest' przez ^ i f f iy  wmjakie i -miejskie 
zarządzony .przez iuini.st.ra spraw wewnętrznych 
spis wszystkich nieruchomości. na których znaj 
dują się 'budynki zamieszkane. Za.wcza.Sji -s-po- 
rzaizone wykazy nieruchcmcści mają zapewnić, 
że żadna nieruchomość, .ani też jej mieszkańcy 
nie zostaną pomirgeci w chwili *pipu. i  drugiej 
strony wykazy te umeżlwm.ją racjonalny po
dział państwa na okręgi spisowe, co oczywiście 
w ogromnym stopniu zaważy na sprawności 
przeprowadzenia spisu i w7 konsekwencji .na ja
kości jego wyn:'-.ów.

& a p a d y  b a n d y c k i e  nis ustaję.
Onegdaj u nocy dokonano na-padu rAbunko- 

wego na karczmę Jakóba Mańbacha, w Pod- 
monasterku. Trzech bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery, wtargnęło do karczmy i sferory* 
zowawszy obecnych. zrabowało większą ilość 
spirytusu, tytor .u i kilkads eoiąt złotych go
tówką Po dokonaniu rabunku bandyci zbiegli. 
Policja, prowadzi ipościg. .

ftoniec sierpni w umwisftacli.
Wiadomości z 26 b, m.

Zakopane. Długotruaiy okr.es niepogody 
wpłynął <na zmniejszenie się frekwencji. Mimo 
t-o ruch przyjezdnych -nie wstaje i według wszel
kich zapowiedzi trwał będzie ccnajmniej do po
łowy 'września. Piękna jesień tatrzańska, która 
jp«t po-rą niedocenianą przez ogół letników, ścią 
gać będzie tego roku z pewnością wielkie rzesze 
turystów. Wysokogórski ruch turystyczny .jest 
w dalszym ciągu rrywiony i mimo niepogody 
liczne wycieczki przechodzą przez najpopular
niejsze szlaki tatrzańskie. 'Wszystkie prawie 
schroniska są nrzepehrone. W  samym /akopa-

on doskonale. gflyż przysłon iowa piękna jesień 
truskawiocka pozwoli korzystać z cudów przy
rody licznym zwolennikom tego zdrojowiska. 
Zgłoszenia na se.zon jesieniiY napływają obec
nie w wielkiej ilości. Zarząd zdrojowy przygo
towuje na jesień cały szereg atrakcyj dla uprzy 
jomnicnia pobytu.

Niemnów Zdrój. Trze.ei sezon, dzięki trzy
dziestoprocentowemu spustowi odznacza się dal 
szjtnt wielkim napływem gości. Nie>tylkó ceny 
kąpieli. ale i pousjonatów oraz mieszkań uległy 
zniżce. N: emirów jest wajallo niezmiernie tani

-nem i w okol1 czai;, oh ariięjscow ościach lc tn :> k o -a ^ ooalfo  nie płaci sip w niem taksy zdrojowej, 
w y.cli zrobiło ?ir obecnie zhacznie luźniej, tak, j mimo tęgo .jednak kuracjusze mają cały szereg 
żc nie brak pomieszczeń. | rq zrywek i a-traknyj. Powzięto zamiar rczparce-

Zegiestów. Z  dn;em dzis:ejszy.m rozpoczyna 
się w Żegiestowie trzeci -sezon kiracyjny, w

lowae sąsiedni £.zezeżec na letnisko. Jest to 
minj^cowiiBd podgórska. bardz-o pięknie poło-

KRW AW Y DRAMAT MAŁŻEŃSKI. Le
karz kole,jot. y dr. Wł. Jastrzębski we W łoc
ławku wystrzałem z rewolweru zabił swą. żonę 
£ erafnę. tpoezem sam mozbau ił się życia, zosta
wiając ka^kę z wyjaśnieniem okoliczności 
dramatu. Policja wdrożyła śledztwo. Jak sły
chać, tłem żonobójstwa i sam obójotła był o- 
stry zatarg i nie iorozumienia małżeńskie.

FDDL OŻYŁ OGIEŃ POD DOM BRATA. 
Na tle sporu majątkowego pomiędzy braćmi 
Łuszezyców jeden z nich Ęukjan p-odtożył o- 
gień pod dom swego brata Mak?; ma, w Drohi
czynie. Ogień przerzuci się na pobliskie bu 
dynki. wskutek czego spaliło się 20 domów 
roiesakainjłoh, 14 stodół i 22 drobnych zabu
dowań gospodarskich. Podpalacza osadzono 
w wiezieniu.

ZNOWU ŚWIĘTOKRADZTWU W WIL
NIE. W kościele św. Michała przv klasztorze 
Bernardynek popełniono świętokradztwo. Trzy 
ołtarza tej świątyni obdarte zostały z kosztow
nych wot. Świętokradztwa dokona.r.o jeszcze 
im poniedziałek, lecz spostrzeżono je dopiero 
•wczoraj. O kradzieży zawiadomiono władze 
śledcze, które też wis-zczęły dovhod/.en,;a..

BRATOBÓJCA. We wsi Miekiewicze na 
wileńszczyźnie na tle pora-chunkó-w f.sohisty-cłi 
wynikła bójka pomiędzy braćmi Łaskimi. —» 
W  czasie bójki jeden z braci porwał leżąc* 
koło od wozu i uderzył niem brata. Śmierć 
nastąpiła natyehndast. Bratobójcę aresztowa
no.

NIESZCZĘŚLIWY W  YPADEK OFICER
Podczas wyścigów z przeszkodami w Piotrko
wie por. Gromnicki, jadący na „Ozarusiu" prze
wrócił się podczas skoku przez przeszkodę 
wraz z koniem. Upadak był tak nieszczęśliwy, 
że por. Gromnicłt"' doznał złamania nogi, kilku 
żeber i oboiczyków. W  stanie bardzo ciężkim 
przewieziono gjo do S7.pitala.

Drugi i trzeci dzień Tygsdria Społecz
nego Odrodzenia.

W poniedziałek jako w dugi-m dniu T ygo
dnia Społecznego Mszę św. odprawił ks. prymas 
H!ond, który udzielił zebranym swego paster
skiego błogosławieństwa. Obrady rozpoczęły 
się wykładem ks. prof. Pastuszki, który mówił 
o wpływie prądów ti atu.™ kostycznych na 
współczesną umyslowość katol. Ożywiona dy
skusja wskazała:na zrozumienie przez członków 
Dclmdzenia błędów filoz-ofulznych panujący eh 
w dzisiejszym społeczeństwie a wypaczających 
mvśl ludzka, Nas-tępnie ks. Wład. Lewandow:cz, 
dyr. Akcji Katolickiej arch. warszawskiej i s<- 
nicr Odr. mówił o religi.jnem życiu jednostki. 
Ptopnłudniu mg. Tad. Szteyuer wygłosił referat. 
-O uniwersalizmie Kościoła i myśli katol.” ."! —  
Referent w świetnie przygotowani ni referacie

którym ceny są znaezire obniżone, Prósz nor-j żtosj o igla-dem zalesieniu a wyposażona w do- 
malnsgo poty tu można także^'. przeprowadzić) skuualą zimna kąpiel. Rzozeżec nadaje s'e, spe

cjalnie m , lotnisfcp kampingowe.
Kosów. W Lecznicy Dra Tarnawskiego pod 

Kosowem rozinocząl się już trzeci sezon t. zw 
ie>iei:ny. .Test on tańszy i znacznie spokojniej-, 
ązv od poprzedniego a pora jest najlepszą dla 
zahartowania na zimę, która jest zdrowszą od 
łata. szczególnie dla tych, którzy wiele przeby
wają na świętem powietrzu. T o też na sezon 
jesienny przyjeżdżają do Kosowa pacjenci po
wtórnie, bardzo często też przyjeżdżają na ipo- 
byt tutaj po leczeniu w innych uzdrowiskach, 
celem hartowania się. Sezon jesienny nadaje się 
również najlepiej na leczenie wadliwej przemia
ny materii, zapomocą kuracji owocowej.

kurację za oplata ryczałtowa, w kocie 280 zł 
za trzytygodniowy pobyt i 380 zł. za pobyt 
czterotygodniowy. W cenach powyższych mie
szczą się wydatki za m uskanie, utrzymanie 
w pensjonatach zakładowych luft restauracji 
Domu Zdrojowego zabiegi lecznicze w ilości 
wskazanej przez lekarzy (kąpiele mineralne, 
borowinowe, okłarly i t. rł.j, taksę zdrojową 
i wszelkie inne opłaty, jak podatek, oplata za 
służbę, przuwóz i od wóz bagaży. Do Zakładu 
można przyjechać phecnie bez uprzedniego za 
mawiania pokoi, które można wybrać na nrej- 
scu.

Truskawiee Sezon jesienny w Truskawcu 
rozpoczyna sie 1-go września Zapowiada się

N a d s z e d ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  
rę c z n y c h

D Y W A N Ó W
fa b ry k i „P O L -P E R
o d z n a c z o n e j  wiilkir,. złotym 

i srebrnrm irsdaiem

ODDZIAI
Kraków, pi. Piarjacki L. 9. l-sze piętro.
Telefon Nr. 102-92. Telefon Nr. 102-92.

Przyjm uje się dywany do czyszczenia!

Lekarskie biuro stwierdzeń w Lourues.
Dnia 22-go b. m. około 40-tu lekarzy, któ-1 dqpiero co Panu mówiłem i rezolucja, jaką po. 

rzy przybydi do I-ouirdes z okazji 59-tej n a ro -, wzięliśmy, wydają mi się całkiem charaktery- 
dowej .pielgrzymki franouiskiej, obradowało | styczne. Przypominam nadto, że W5 Biura do- 
dwukrotnie w Biurze stwierdzeń, przed pro.eo- ' puszczany jest każdy lekarz; może on tam ko-
sją z N ajśw ., śakrementem i 00 mej. Badali 
oni długo dwie choroby, uleczone o tym sa
mym czasie w roku ubiegłym. Jeden 1 faktów 
-wydał im się tak niezwykłym, że przed w ypo 
wiedzeniem się chcieli dodatkowego badania 
i odłożyli decyzję do rok.u następnego. Che 
dzi tu o kobietę, chorą na raka, której lekarz 
nie pozwalał na podróż do Lourdes lez  opera
cji. Chora równo to ridała się tam cierpiąc, o- 
krutnie. Bandaże jej opatrunków w drodzw 
stałe .pokrywały się zakrwawioną ropą. Zanu
rzona w sadzawce w1 Lourdes pątniczka, została 
odrazu uzdrowiona.

„Ja —  mówdł pewien lekarz koresponden
towi paryskiej „La Cnoix‘‘ —  jak i większość 
moich kolegów, nie mieliśmy najmniejszej 
wątpliwości, że kobieta ta została cudownie 
uzdrowiona. Mimo to pyłem jednym z tych. 
którzy żądali dodatkowego badania Mimc for
malnych certyfikatów i świadectw iak'e po
siadamy. może istnieć jeszcze jakaś bardzo sła
ba wątpliwość 00 do natury choroby. Uważam, 
że wątpliwość tę powinniśmy wyjaśnić, by cał
kowicie uniknąć krytyki naszych kolegów nie
wierzących. Mówię naturalnie o niewkrzących, 
ale mających dobrą wolę. Ci mogą. być iprze. 
konani, że tu odbywa się praca sumienna-, kom
petentna i naprawdę naukowa. Tę ostamlą 
gwarancję daje nietylko dominująca w każ
dym z nas troska, ale i kwalifikacje pewne} 
liczby obecnych tu kolegów, mistrzów utytu
łowanych i znanych. Decyzje nasze są tak su
rowe, że mogą budzić zaufanie nawet w naj
większych sceptykach. Przypadek o którym

trzjstać zife wszys+kich p aw , jakie przysługują, 
jego kolegom, bez żadnej formalności. Każdy 
więc muże sprajwd&sić naszą pracę i skonstato
wać że kiem ie nami tylko i wyłącznie troska 
o prawdę. Niech mi wiolmo będzie podkreślić, 
że nusurzowstwo doktora Vallet (kierownika 
Biura stwierdzeń) jest dla na* wielką pomocą

Poprzedniego ranka lekarze Biura stwier
dzeń badali pod or®ewiodnictwem ara Vallet‘a 
trzy inne wypadk, uleozeń, jakie miały miej
sce w czasie pielgrzymki narodowej w roku 
zeszłym, i, fe ru ją c  się zwykłą akruptiatoością, 
tylko jeden z nich uznali za taki który nie 
ds się wytłumaczyć w spesób naturalny. Przy 
.padek ten dotyczy panny HaTny Humbert 
z Hampont, liczącej ooecnie 47 lat.

Przed przybyciem w roku ubiegłym do 
Lourde? pacjentka ta od jedenastu miesięcy 
nie podnosiła się z łóżka,, cierpiąc na handze 
poważne aapafetóe przewodu, którym żółć 
spływa do Idlwlunastnicy, i na chorobę cukrową. 
Miała ona straszliwe bóle i nie przyjmowało 
pokarmu. W  szpitalu w f rerdun uważano ją  za 
stsracłoma; iedm ie bardzo riebezpieozna opera
cja- mogła ją  'es^oze uratować. Panna. Hum- 
bert nie joddała się jednak operacji i 22-go 
siernmia została izańifczotfa w sadzawce. Zara* 
po pierwszej kąpieli poczuła się uzdrowioną. 
Po oo.wrooie do Verdun poszła do siwiego le
karza. 'Ictóry ekonctatówał zupełne uleczenie. 
Dbecuie po t7pływie dwunastu miesięcy Biuro 
stwierdziło formalnie to fcaftiowitte uzdrowie
nie. 'RAP.).

 0 0 0 --------

zobrazował najważniejszą cechę Kościoła kato
lickiego, oraz w szystko błędy, panujące w umy 
słowości dzisiejszej cywilizacji przeciw ,ie tej 
zasadzie Kościoła. Bardz.o ożywiona i długa 
dyskusją świadczyła jak słowa młodego prele
genta trafiły do przekonania uczestników i jak 
były odbiciem ich własnych poglądów. W  ze
braniu wzięli udzia* prymas Polski Hlond, kar
dynał Rakowski oraz księża biskupi: Fulman, 
Przeździecki, -Jelowicki. TY odpowiedzi na sło
wa powitalne Komitetu wykonawczego, zaorał 
głos ks. kardynał Kakowski, którzy w1 mocnych 
słowach zachęcił ..odrod-zeniowców” do dalszej 
pracy. „TY dobie dzisiejiszej, gdzie brak moc
nych, zdecydowanych charakterów, prawdz.- 
wych bojowników Chrystusa trzeba ludzi n nie. 
ugiętych zasadach. Odrodzenie pracuje nad w y
chowaniem takich bojowników na terenie aka
demickim11. Do kontynuowania tej pracy wezwał 
wszystkich odrodzeniowtów w imieniu kardy
nałów i biskupów polskich. Następnie dostojni
cy Kcścioh# udzielili zehranwm pasterskiego 
hł-ogosłaoYieńistłwa. TYiecziorną konferencję o Oie 
le i IvjrvVi Faiigkiej wygłosił ks. Kontiłowicz.

Obrady wtorkowo rozpoczęła TU za św. od 
prawiona przez ks. kardynała Kakcwskiego, 
w czasu której uczestnicy T ;7g,>dnia pnzys-ta-

pili, jak oodizień, do Komunji św. Następnie
O. Lajeunie, Dcminikanir z Juvisy (Francja) 
-edaktor nacz.: „Lea editioms de* Cenfs” , wygło 
sił z osrniem referat L ’ame de 1’ąpostolat i f .  
Sohanówna ref. „Ogólne zagadnienia kcfoiefeę 
w świetle katolicyzmu".

Bopołudniu odbyła się sekcja Koleżanek
obpjmująca epraiwozdam.i“ z pracy całorocznej i 
program na 'przyszłość, poczem referat o .,Na- 
turahźmie współozp^nei myśli ekonomicznej” 
wygłosił d. inż. Strz»^zewski. Nastąpiła oczywi
ście dyskusja. TT połuduie młodzież żegnała ser
decznie ks. kardynała Kakowskwgo, dziękując 
za ojcowska .opiekę. Wieczorem odbyła się kon 
ferencja rei ks. Kirasuckiego o chrzcie św.

O olbrzymiem zainteresoiwaniu T. Społecz
nym świadczy ilość uczestników ('Zgórą. 300
osóbl z młodzieży i starszego społeczeństwa, 
sto depesz od wszystkich prawie biskupów pol
skich i widlu wybitnych osób. — TY7;-
soki poziom intelektualny nie przeszkadza zu
pełnie nastrojowi .i pogodnej wesołości, w dooz- 
nej zwłaszcza podczas rekreacyj i posiłków. 
Uderza to zwłaszcza cudz.ozipmcóoc którz> po
dziwiają umiejętność połączenia poważnej nra- 
cy i wesołości. Z.

Lindbergh pod obserwacją policji 
japońskiej.

Uindbergha i jego żonę omal nie spotka! 
los lotników amerykańskich, Pangborna i Hem- 
dorna, którzy po okrążeniu trzech czwartych 
kuli ziemskiej zostali aresztowani w Tokio pod 
zarautom szpiegostwu.. Lmdberghów, orzyby- 
lych do Nemure, witano entuzjastycznie. Trzy
krotne jednak lądownnie w drodze z Kamczat
ki do Japonji wydało się podejrzanem Władimir 
w Nemure, Policja przeto podzieliła się swo- 
jemi przypuszczeniami z władzami w TW io. Te 
jednak nie dały posłuchu podejrzeniom i ze
zwoliły na .przylot samolotu do stolicy, gdzie 
tłumy publiczności zgotowmh7 Lindberghom en
tuzjastyczne przyjęcie. W  manifestacjach wzię
ło udziat około 100.000 osób.

Nautilus zrezygnował z wyprawy 
do bieguna.

„Nautilus", znajdujący się w drodze pod 
biegun, został zmuszony do szybkiego powro
tu, a przyczyną tego jest ponowne uszkodzenie 
maszyn. TYobec togo TYilkins zrezygnował 
ostatecznie z dokonania wwpiawy pod bieg m  
w tym roku.

Rozstrzelani za próbę ucieczki do Polski
GPU w Kamieńcu PodLiskim skazało na 

karę śmierci 18-tu uciekinierów do Polski —
obywateli sowieckich, którzy kilka -razy zo
stali przyłapani przez ozerwoną straż granicz
ną w czasie przekraczania granicy polsko-so
wieckiej

TYśród skazanych znajduje się 5 Niemców 
kolonistów z niemieckiej republiki nadwołżań- 
skiej oraz dwaj Polacy, Nitmoński Feliks I Du
dzik Marjan.

Działalność Akcji katolickiej we Włoszech
„Osservatore Romano" ogłasza okólnik o 

■działalności związków dieoeejałnycl Afecji ka
tolickiej. Z okólnika tego wynika, że związki 
diecezjalne bynajmniej nie zostały rozwiązane, 
lecz w dalszym ciągu prowadzą akcję 1 propa
gandę stosownie do wskazówek biskupów, od 
których są zafeżne. Z t;gi> samego ckólnika 
widać, i-t tunli ijonują nadal centrale diecezja? 
ne tej organizacji i że nad wszystkiem e®uwa 
prezydium, które udziela Akcji wskazówek 
i daje jej inicjatywę. Jednocześnie okólnik za- 
włada/mi" o nowej siedzibie centrali związków 
diecezjalnych w pałacu Largo Cawaidoggeri, 
oddanym jej dio dyspozycji nrzeo Ojos świę
tego. "KiAlP.j.

Szczątki króla Władysława IV 
cdnalezione?

TY toku dalszych posiidkiwań w kaplicy ów 
Kazimierza w Bazylice wileńskiej tóŁnaiezlono 
w podmurówce, poć posadzką w specjalnie sta
rań nem obmurowaniu, szczątki puszki cynowej 
i obok inną drugą taką wiszke. prostokątną, 
cokolwiek tylko uszkodzoną. TYewnątrz puszki 
znaleziono wnętrzności i ezczątlr ludzkie. W o
bec Istnienia, danych historrcznybfi. że w ka
plicy św. Kazimierza były zł ozon e w  r. 164® 
wnętrzności i serce króla YYradyeława TY, za
chodzi prawdopodobieństwo, te odnaleziono te 
właśnie szczątki 'królewSKio.

„Wieczne" ogniska.
Dziennik budapeszteński „Magya.tsag" po* 

daje ciekawą notatkę w zw ią.zfcu z powołaniem 
do życia monopolu zapałczanego w  Rumunii, 
której zubożała ludność wiejska wszeffitemi 
sposobami ogranicza, swoje potrzeby i wydatki. 
Podrożenie zapałek oodsunęło jej myśl oszczę
dzania ich przez podtrzymywanie . w -cznego'* 
ognia. TV okolicy Bełenyes iwi°śniacv zoTga.n'* 
zowali sic w grupy, które obierają młodą d ziew  
czynę i powierzają jej czuwanie cały dzień nad 
ogniem, ahy sąs.iedzi. chlcąc zapaMć u siebie 
ognisko, albo zanalić fajkę, nie ootrzebowalł 
użt-wać zapałek. Ten ..wieczny" ogień jest roz
palany codziennie w innej chacie.

GROŹNY POŻAF TY KOPALŃ* WOSKU
Na kopalni woslai ziemnego firmy ..Dzokowt” 
w Oźwiniaczu. pow. Bohorodezaoy wrrhuchł 
groźiiY pożar. Pastwą płomieni padła szopa i 
dwa wagony wyprodukowanego wosku ogólnej 
wartości 70.000 zł. r-zyczyną pożaru było 
prawdopodobnie nlfioBtloźme oPchódzciue się 
z ogniem.
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Kaplica polska w  Padwę.
Liczni .pielgrzymi różnych narodowości, (przy

bywający do Padwy z powodu roku jubileuszo
wego św. Antoniego, zwiedzając bazylikę pa
dewską. podziwiają —  między innemi —  kapli
cę polską.

Powstała ona w r. 1S99 dzięki zabiegom ów-, 
czesnego spowiednika polskiego w Padwie, ks, 
Jana Wardiala. Zdob:ą ją malowidła Tadeusza 
Popiela, przedstawiające: wskrzeszenie Tiotro- 
wina. odnalezienie zwłok św. Stanisława, posta
cie świętych polskich, oraz Matkę Boską. Czę
stochowską, tę prawdziwą Patronkę polskich 
rycerzy, z porąbanem od miecza obliczem, 
schodzącą w otoczeniu aniołów pomiędzy wier
ny sobie lud polski. W  kaplicy znajduje się 
piękny ołtarz marmurowy św. Stanisława Bisku 
pa, popiersie króla Jana III i szereg polskich 
grobowców.

Wychodzące w Wenecji czasopismo włoskie 
„Tl gazzettino illustrato1,, zamieszczając nieda
wno zdjęcia fotograficzne z kaplicy polskiej w 
Padwie, przyniosło również portret ogromnie 
poważanego przez Włochów, obecnego spowie
dnika polskiego przy bazylice padewskiej ks. 
Franciszka Pyzrsara, bardzo gorliwego i zasłu
żonego stróża pamiątek polskich w Padwie, ser
decznego opiekuna i niestrudzonego przewodni
ka Polaków, przybywających do Padwy.

Na skutek starań 1 zabiegów ks. Pyznara 
przybyła ostatnio kaplicy polskiej nowa pamią
tka: marmurowy pomnik, poświęcony pamięci 
bohaterskiego księdza Skorupki. Nadto na no
wym fresku, zdobiącym główną kopulę bazy.- 
liki —  co również zawdzięczamy zabiegom ks. 
Pyznara —  widnieje, pomiędzy .postaciami świę 
tych. postać królowej Polski św. Kingi. (P.)

SIARY DOM.
Fragment

Poniżej drukujemy fragment sensacyjnej 
powieści „Szary dom:;, według której nakrę
cony został film przez wytwórnię Metro- 
Goldw yn-Maycr. .-Szary Bom“ maluje w ja
skrawych barwach stosunki, panujące w naj 
większem więzieniu amerykański om Sing- 
Sing, a jogo'kulmioaeyjną sceną jest wielki 
bunt więźniów, uśmierzony przy pomocy ar
mat, czołgów i karabinów .maszynowych. 
Modły w kaplicy więziennej były skończone. 

Rozległo się szuranie nogami, słychać było je
szcze gdzieniegdzie przyciszone głosy i wreszcie 
zaległa cisza. Zgrzytnął okkt ryczmy zegar. — 
W tej samej chwili uderzyły dzwony na wieży 
kaplicznej. Więzienny ehór zaśpiewał hymn 
Dziękczynienia i kr k i wszys-tk ch skierowały 
sio ku drzwiom.

Wtej samej chwili przechodzi korytarzem 
starszy dozorca Wallace- ten Wallace. zniena-

powieści.

widzeny przez wszystkich'. Przystanął przed 
Butchem i Morganem.

—  Chodźcie, Morgan —  rzekł rozkazują
co. —  Ghodźcic ze mną do kancelarji.

Gdy Morgan szedł za nim, przejęty zdziwie
niom, ujrzał przelotnie rozradowaną twarz Bot- 
cha, patrzącego nań wymownie.

Wallaco wprowadził Morgana do gabmetu 
naczelnika Adamsa. Naczelnik rozmawiał wła
śnie z dozorcą Popem.

—  Więc (powiada pan, że więzień Kent- twicr 
dzi, iż 'oni mają broń? —  dosłyszał Morgan py
tan i1 naczelnika.

Pop skinął głową.
—  Przyprowadziłem Morgana, sir —  rzekł 

Wallaco.
—  Morgan-—  zaczął Adams dobrotliwym 

tonem —- mam nadzieję, -że wy nie imacie nic 
wspólnego z tym spiskiem Nie wiemy jeszcze,

S q \w a ^ ow \e c, t o iN t e .o  uotn*
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Rewizja podręczników szkolnych
w

Według ostatnich wiadomości, podanych 
przez pirasę japońską, Ministerstwo Oświaty za
mierza przeprowadzić rewizję podręczników 
szkolnych celem przystosowania ich do nowo
czesnych warunków społecznych i międzyna
rodowych. Co do pierwszych, usunięte mają 
być nietylko całe ustępy o stosunkach nrędzy 
panem a sługą, datujące się z czasów feudal
nych, ale nawet terminy oznaczające sługę, 
które zostały zaczerparęte z języka chińskie
go i zawierały w sobie pojęcie niższości. Słu
żyć to ma do zacierania różnicy klas i do de
mokracji społeczeństwa japońskiego. W  tym 
samym celu usunięte mają być niektóre histo
ryczne postacie samurajów, a wprowadzone 
imiona mężów nauki, rekrutujących się z klas 
niższych, jak np. dr. Hideo Noguchi, który awał 
Czając duże trudności i mimo kalectwa zdobył 
sobie uznanie cywilizowanego świata przez swe 
prace w dziedzinie medycyny i który życie zło
ży! na ołtarzu nauki, umierając w r. 1927 na 
żółtą febrę, na którą niezmordowanie szukał 
lekarstwa. Dla ożywienia uczuć międzynarodo
wych podręczniki zawierać mają opisy soli
darności międzynarodowej, czego dowodem by
ła cip. pomoc, z jaką pośpieszył cały świat .Ta- 
ponji, dotkniętej trzęsieniem ziemi w 1922 r.

m s r e f t  PwudUł vriubcs

kto tę robotę prowadzi, ale mamy wrażenie, że 
to dzieło paczki Butcha. Nie zdajecie sobie 
sprawy, skąd oni mają broń?

Morgan z powagą zatonął wzrokiem w oczach 
naczolnika.

—  Sir —  odparł wolno —  za kogo armio pan 
uważa? Jestem wszystkiem, lecz nie jestem do
nosicielem. Dziękuję Bogu, że o tej aferze nie 
mam najmniejszego pojęcia, sir, lecz gdybym 
nawet o niej wiedział, i takbym nie nio mógł 
powiedzieć.

—  Gadaj, pókim dobry... —  warknął Wnl- 
lace-

—  Chwileczkę, dozorco —  rzekł Adams z po 
wagą. ■— Ten człowiek jest więźniem, ale ma 
zupełną słuszność.’ —  Zwrócił się do Morgana. 
—  Oceniam wasze poczucie bonom. Nio czynię 
wam żadnych obiefmc na temat wolności, nigdy 
wam żadnych przyrzeczeń nie dawałem. Wezwą 
łom was tylko dlatego, że .wyczuliśmy bunt 
w powietrzu.

Morgan uczuł nagle, jak kroplisty pot wy
stępuje mu na czoło. Od strony dziedzińca sły
chać brio  jakieś szmery. Adams i Wallace pod
biegli do okna.

—  Bożo wielki! —  zawała? Adams — powa
lił’ Deegann. stojącego przy bramie I odebrali 
mu broń. Alarm! Prędko!

Prawic w tej samej chwili rozległo się. ter
kotanie karabinu maszynowego. Morgan widział 
p rz e z  okno, jak kule przelatywały nad głowami 
więźniów.

'  vf> >&EŁtn tew iv it o u i

Dzwony kościelne nie przestawały dzwonić. 
Nie było komu ich zatrzymać. W „Szarym Do
mu" zapanował nieopisany rozgardjasz i biada 
temu, kto stanąłby teraz przeciwko zbuntowa- 
nvm.

M i n o ,  s z t i s k a .  

Film sportowy w kinie ,,Swit“ .
Na okranio kinoteatru ,,Świt“ w Domu 

Kalolickim wyświetlany jest obecnie doskonały 
program sensucyjno-sportowy, złożony z dwóch 
amerykańskich obrazów 6-aklowycb: „Tajem
nica czarnego wąwozu" i „Żywy pocisk". Tre
ścią pierwszego dramatu są awanturnicze dzie
je bandy przemytników koni na stepach Dzi
kiego Zachodu. Filmy togo typu t. zw. „cow - 
boy ‘skie“ z popularnym Tomem Mix‘cm, cie
szyły się zawsze dirżem powodzeniem, szcze
gólnie wśród młodzieży. W „Tajemnicy czar
nego wąwozu" główną rolę gra również wy
borny jeździec Bob Custer, który, jako uoso
bienie dobra, stacza zwycięską walkę ze złem. 
Emocjonującym filmem sportowym jest „Żywy 
pocisk", w którym oglądamy wielki bieg na- 
przełaj na motocyklach. Nie sposób streszczać 
wszystkich perypetyj głównego bohatera, 
świetnego akrobaty Reed Howes!a, który 
w brawurowej jeździe na motocyklu przebywa 
tysiące przeszkód, by zdobyć palmę zwycię
stwa. Trzeba ten film zobaczyć, aby można

sobie wyrobić pojęcie o granicach', nieprawdo
podobnych z pozoru, możliwości w wyścigu 
motocykli. Dodać jeszcze należy, że kilkana
ście momentów komicznych, wplecionych w dra 
matyczną akcję, czyni ten film jeszcze bardziej 
zajmującem widowiskiem dla każdego, bej 
względu na wiek, płeć i wyznanie.

Wystawa Polska w Genewie.
Podczas obrad Ligi Narodów otwarta zosta

nie w Genewie, w Musće Rath, wystawa obra
zów polskich. Na wystawę tę złożą się prace 
byłych uczniów prof. T. Pruszkowskiego, a mia 
nowicie malarzy, stowarzyszonych w dwie gru
py: Bractwo św. Łukasza i Szkoła Warszawska; 
ponadto weźmie jeszcze w tej wystawie udział 
jedna z najlepszych uczenie prof. Pruszkowskie
go, nienależąca do żadnej z obu grup wyżej 
wspomnianych, a mianowicie Jadwiga Umińska. 
W (przygotowaniu znajduje się starannie opra
cowany katalog wystawy, z wstępom dr. M. 
Tretem oraz z 16 rotograwiurami. Organizacją 
wystawy zajmuje się w porozumieniu z Minister 

sMwetn Spraw Zagranicznych. Towarzystwo Sze 
rżenia Sztuki Polskiej wśród obcych, a z ramio- 
nia obu wymienionych grup artystów ,pp, Wł. 
Bartoszewicz i Jan Zamoyski. Otwarcie wysta
wy pod protektoratem p. Ministra Spraw Zagra 
inicznych Augusta Zaleskiego nastąpi w dniu 
5 września b. r.

ROZRYWKI W ARSZAW Y. Według r.gło- 
szonej statystyki wpływów z podarku widowi
skowego za czerwiec i lipiec, teatry warszaw
skie odwiedziło w czerwcu 79.770 osób, a w lip 
cu 72.095. Lepszą frekwencją cieszą się, jar? 
zwykle, kina. bo w lipc.u miały 6(8.043 goścJ. 
a w czerwcu, kiedy były otwarte Wiko od 
18 —  259.630. Frekwencja koncertów wyraża 
eię w liczbach 2.431 w czerwcu, a 4.979 w lip, 
cu.

miULLf

fpotl.
I zawodów strzeleckich we Lwowie,

W trzoc-im dniu nrędzy.uan lowych zawo
dów strzeleckich o mistrzostwo świata, odby
wały się w dalszym ciągu strzelania ćwiczebne 
o nagrody pieniężne, oraz o odznaki mistrzo
wskie.

Wspaniałe wyniki osiągnął z karabinu ma- 
łakalibrowcgo w pozycji leżącej TaIvenhelmo 
Niilo (Finlandja). któremu złota odznaka mi
strzowska przypadła z 394 punktami na 400 
możliwych, co  czyni o 2 punkty więcej od do
tychczasowego rekordu światowego \V strze
laniu ćwlc-zebn-cnn z karate nu dowolnego 
w trzech pozycjach wyróżnili się Leskinen 
Knlorwo (Fin-landja) i Li migren (Fir.laildja) po 
268 pkt. na 270 możliwych. Z karabinu maio- 
kalitrowego w pozycji klęczącej Okra Kino 
uzyskał 247 pkt.. w  pozycji leżącej Jakólskt 
(Polska), o-raz ppłk. Bobrowski 'Folska.) i Fin- 
landczyk Ravila uzyskali po 250 pkt. na 250 
możliwych. W strzelaniu z karabinów wojsko
wych do sylwetek kpf. Pilch (Polska; osiągnął 
400 pkt. na. 400 możliwych. IV strzelaniu z bro 
ni myśliwskiej do rzutków osiągnął August 
Baumga-rtom (Airst.rja) 30 pkt. na 30 możliwych. 
Senzacją toru 1 uc/,nego stanowi lieilbom 
(Szwecja), który na wszystkie tr/,v odległości 
50, 40 i -30 metrów1 wysunął Się na pierwsze 
miejsce.

K a r o l  B s g h o w s K i .
 ̂ II. Wtedy zwątpił we wszystko —  w Boga 

i w przyszłość.
Piównocześnie rozchorował się ciężko. W go 

rączce prześladowały go wizje, doktór Francuz 
upominał, ie  niepom'>gą leki: „si vous conti-
nuer a vous livrer aux sombres pensćes qui 
rous tuont” .

W snach tych maligny pełnych, gdy przed 
duszą omroczoną zwątpieniem była tylko prze
pastna otchłań pustki, jak promyk nadzipji bły
skała mała gwiazdka, a nią było imię „Andrzej 
Towiański” .

Im więcej rodacy szkalowali człowieka tego 
napaściami, im więcej urągali jego posłannictwu 
tem więcej Baykowskiego pociągał jego urok 
mistyka w aureoli krzywdy wyrządzanej.

To, że za Towiańskim poszedł Mickiewicz, 
Seweryn Goszczyński i Różycki było rękojmią 
dla Baykowskiego, że „sprawa'5 jest istotnie 
„bożą" —  i marzył tylko o tem, aby zetknąć 
się z Towiańskim i poznać jego misję. 'Jakże 
odnoszenie się do Towiańskiego ks. Edwarda 
Duńskiego, który entuzjastycznie wyrażał się 
o wpływie jego na atewszów, umacniało Bay
kowskiego w przedsięwzięciu oddania się To- 
wiańskiemu.

Tymczasem leżał siężko chory i nic mógł na
wet marzyć o -opuszczeniu łóżka.

Dziekoński, który tęsknił strasznie za kra
jem, przyniósł raz wiadomość, że znalazł już 
prawdziwą drogę odbudowania Ojczyzny a dro
gą tą jest ..sprawa boża” , do której Andrzej 
Towiański powołuje wszystkich rodaków bez 
różnicy wyznań i różni© politycznych, bez różni
cy płci, nic wyłączając największych grzeszni

ków-. owszem, ułatwiając im drogę, do podnie
sienia sio z upadku.

Baykowski, który ze swoich myśli nie zwie
rza! się nikomu, to wyznanie przyjaciela uznał 
za zrządzenie boże a gdy Dziekoński przestał 
pić i oddał się malarstwu religijnemu i tak wi
docznie zmienił sio wewnętrznie, zapytał go 
Baykowski; kto ma taki wpływ na niego?

Pokazało się, źo to znany belwcderczyk 
Leonard BftTel.

Baykowski zażądał, aby go Betlel odwie
dził. I tak się stało.

Długie rozmowy z .nowym przyjacielem 
otwierały przed Rnykowakim nowe światy, 
•/. których niegdyś zdawać się mogło, że odszedł 
bezpowrotnie.

Zaczął pragnąć wiary tak silnej, którahy 
za tłumiła, w nim wszystkie inne walki..

Zaczął pragnąć miłości bożej, którahy po
zwoliła wszystko przebaczać.

Wtedy Bottel dal mu Ewangelję do czyta
nia.

T zaczął Baykowski zagłębiać się w słowo 
boże —  i zaczął jo pojmować.

Goś jakby nowe światło rozpaliło mu w ser
cu znicz miłości Boga. ,

T znicz fen palił sic już do śmierci.
AY tym cza s ie  zjawił się w mansardzie Ka

rolą Baykowskiego niejaki (pan Jacąuin. „huis- 
sier prćs ie Trihinial Civil de ła Solne" ; wrę
czył mu pozew cd hrabiego Kisielewa, pełnomo
cnika. cesarza rosyjskiego We Francji, powołu
jący go do stawienia się przed sądem wojen
nym w Warszawie.

Baykowski dał listowną odpowiedź, że nie 
poczuwa sio do poddaństwa rosyjskiego i odpo
wiedzialność? przed rządem zaborczym; owszem 
otwarcie wyznaje, że walczyć będzie z ciemięz

cami a rachunek osobisty jego z Rosją stanie 
się Ogólnym narodowym rozrachunkiem i wte
dy dopiero 'pokaże się, kto komu winien.

Po wysianiu tego listu zaczęło go sumienie 
niepokoić, że treść listu nio była zgodną z zasa
dami Ewangeiji świętej i że nie wykarczcwał 
jeszcze wtedy ze serca nienawiści do nieprzy
jaciół.

Pod temi wrażeniami udał się do pana Ber
nard, szefa policji w Paryżu i wyjawił mu 
wszystko, —  na to otrzymał radę bardzo ży
czliwą, aby opuścił chwilowo stolicę, gdyż po
seł rosyjski żąda wydania Baykowskiego nie 
jako politycznego, ale zwyczajnego przestępcę.

Baykowski był w rozpaczy, zupełnie bez 
środków’ do życia —  gdyż nio jadał co dz.ień 
a nigdy do syta —  jakież mógł marzyć o wy-' 
jeździe?

Byłby na skrzydłach chciał ulecieć do Szwaj 
carji, gdzie w wioseczce pod Bazyleą w Binin- 
geń wr hotelu ..Zum Schlusse!’1 mieszkał An
drzej Towiański. lecz to było niewykonalne.

Kiedy.tak w zupełnej depresji ducha wracał 
z policji, najniespodziewaniej spotyka Ludwika 
Norwida, przybyłego za paszportem z Warsza
wy —  opowłada mu o swo.jem 'położeniu, a Nor 
wid przyrzeka mu zabrać go ze sobą do Szwaj
carii.

Radość Baykowskiego nie ma granic.
Wprawdzie Norwid rozmyślił się potem i nic 

pojechał, ale dał odpowiednią sumę Baykow- 
skiemu, aby mógł się dostać do celu swoich' 
marzeń.

Dnia 25 lutego 1848 roku o godzinie w’ pół 
do ósmej wieczorem zetknął .się Karol Baykow- 
ski z tym, którego uważał za sługę Chrystusa 
Pana.

Dzień ten do śmierci miał za dzień święta 
i błogosławiony nie tylko w doczesnym, ale 
i w wiecznym żywocie ducha.

„...W  dniu tym oka/.anem mi została, jak 
na dłoni i w najściślejszej jedności z chrześci
jańskim powołaniem moim, po co na ten świat 
przyszedłem; dla czego w tym a nie innym cza
sie i t. d....

„...W  dniu tym błogosławionym poznałem 
przykazanie Chrystusowe: „Kochaj Boga nade- 
w-szystko, a bliźniego jak siebie samego" i stałe 
się dla mnie nie abstrakcyjnym tylko ideałem 
ducha, ale uczuciem najrcalniojszem i najnatu- 
ralniejszem... bo siebie kochałem tylko miłością 
zbawienia i tego zbawienia równo dla wszyst
kich bez wyjątku bliźnich pragnąłem...

„A  Bóg na niobie był świadkiem moim, te 
w tejże chwili i w tym uczuciu, którem przez 
trzy dni porwany do nieba żyłom i napawałem 
spieczoną pragnieniem duszę moją. ćlnch Rosji, 
dla którego żywiłem niegdyś nienawiść narado, 
wą. i duchy tych osób, do których nosiłem oM- 
histe zażalenie, odbierały we łzach najgiębjiej 
skruchy mojej, należną im restytucję od duefig 
mojego” ...

(Słowa wybrane z pamiętnika Baykoir 
skiego).

PÓ powrocie z Biningen Baykowski wysto
sował do hrabiego Kisielewa drugi list, w któ
rym wyznaje mu swoją chęć oczyszczenia 
przed rządem.

Oświadcza, że nie mogąc znieść moralnycS 
katuszy w służbie rządowej w Warszawie, za
brał z kasy sumę 669 ruibli i 54 i pół kopiejek, 
że przybył do Paryża i za wolą Bożą spotka? 
męża bożego, który drogi jego rozświetli

Dalej pisał, że Polacy l Rwjaaię i m &m Igfll
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Kraków, 28 sierpnia 1931.
P i ą t e k  28: św. Augustyna.
S o b o t a  29: ścięcie św. Jana Chrzciciela.
S o b o t a  29: wschód słońca o godz. 5.OS, 

zachód o 18.53.
 O—

OSOBISTE. Prezes Oddziału Prokuratorji Ge 
neralnej Rz,p. P. w Krakowie Dr. Józef Winda- 
kiewioz powrócił w dniu 21 -brn. z u-rlcJpu i objął 
urzędowanie.

WISŁA PRZYBRAŁA O 70 CM. Wskutek 
przypływu wezbranych rzek górskich stan w o
dy na Wiśle pod Krakowem w ciągu ostatniej 
doby znacznie się podniósł. W czoraj rano wo-- 
domierz wykazywał 260 cm. ponad zero, t. z-n„ 
że 3d środy przybyto]*: wody wynosi 70 cm. 
Woda na Wiśle pod Krakowem sięga obecnie 
do dolnych bulwarów. Magistrat zawiadamia, 
że z powodu wysokiego stanu wody na Wiśle 
kąpiel rzeczna jest wzbroniona aż do odwo
łania.

NA POSIEDZENIU SEKCJI GOSPODAR
CZEJ RADY MIEJSKIEJ uchwalono sprzedaż 
gruntu gminnego w Dz. XVII na rozszerzenie 
szpitala Kasy Chorych, oraz gruntu w Dz. V 
na cele budowłano-mieszkaniowc. Następnie 
przyjęto wnioski Magistratu w sprawie dzier
żawy gruntu gminnego na cele przemysłowo- 
handlowe w Dz. XXIT na okres lat 10-ciu. 
Z kolcji uchwalono prawo zabudowy, ustano
wione dla Związku Obrony Kresów Zachodnich 
na parcelach gminnych w Dz. X V  rozszerzyć 
przez dołączenie skrawka gruntu, potrzebnego 
dla należytego zabudowania tych parcel. W  koń 
cu postanowiono przedłożyć Radzie miejskiej 
wnioski w sprawie uzupełnienia Komisji planta
cyjnej przez zaproszenie członków z poza Ra
dy miejskiej.

ZAWALIŁ SIĘ SUFIT DOMU. Dnia 26 bm. 
popołudniu w mieszkaniu Pimkusa Sc-hwarzbor- 
ga przy ul. Krakowskiej 21, zawalił się sufit. 
Wypadku w ludziach nie było. Zawiadomione 
budownictwo miejskie i straż pożarna zarządzi
ły usuniecie lokatorów a mieszkanie zamknięto.

CZYJ PŁASZCZ? Dnia 17 b. m. o godz. 
9.30 z przejeżdżającego przez Izdcbnik samo
chodu wypadł płaszcza branżowy z angielskiej 
materji z paskiem z wełnianą podszewką popie
latą w żólto-liljowe kraty. Płaszcz znajduje 
się na poster, policji w Izdobmiku gdzie właści
ciel może go odebrać.

NIEMOWLĘ PORZUCONE W  ROWIE. 
Kwiatkowska Jul ja  zam. przy ul. Żółkiewskie
go 34 znalazła w rowie przy ul. Okopy niemo
wlę 10-dniowe płci męskiej owinięto w zielony 
papier. Dziecko oddano do żłóbka miejskiego.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Tarnowski Ur
ban z Kaszowa zgłosił w policji, że dnia 26 bm. 
skradziono mu na plantach pugilares z 26 zl. 
i legitymacją osobistą. —  Na szkodo Kuczmicr- 
czyka Stanisława, stolarza, zam. przy ul. K-o- 
bierzyńskiej 94 skradziono w nocy z 25 na 20 
b. m. przez otwarte okno z meza-mkniętej szafy 
garderobę wartości 1.000 zł. —  Singer Dawid 
zgłosił w policji, że dnia 26 b. m. o godz. 16 
w czasie nadawania pieniędzy w Urzędzie pocz
towym przy ul. Skatocznej skradziono mu kwo
tę 150 złotych. — ■ Aresztowano Seweryna 
Mariana (1. 31) za kradzież torebki z 20 zł., 
Tadeusza Rejdyoha (1. 18) robotnika podejrza-

z sobą grzechem, ziemskim interesem powinni 
połączyć się ze sobą, podać sobie dłoń bratnią 
i wydać z głębi duszy jęk skruchy praw l-Tcej; 
jedni nad tern, żc zasłużyli na tak długie cier
pienia pod uciskiem braci swoich, dr id :y , że 
zasłużyli na to, aby być obranymi za narzędzie 
męczarni dla braci swoich.

Dalej pisał jeszcze, że Bóg .stwarzając go, 
dał mu wolną wolę i z niej tylko Bogu winien 
jest zdać rachunek.

Idąc za głosem tej swojej woli, poszedł pod 
sztandar Chrystusa i. sług jego. Został aposto
łem chrześcijaństwa i nie może bez. obrazy Bo
żej, opuście stanowiska służby bożej.

Kończy list słowami: ..Odpokutuję za błędy 
moje, nie cierpieniem niewólniezein, ale dobro
wolną nieustanną skruchą, a nareszcie najry- 
chlejszem, o ile mi to podobnein będzie, niszcze
niem się względem rządu rosyjskiego.,.n

IV roku 1856 starszy brat Rayknwskiego. 
w.edząe. że z. powodu anniestji ogłoszonej przy 
wstąpieniu na tron cesarza Aleksandra .13, mo
że Karol Borkowski wracać do kraju, przysłał 
mu tysiąc rubli na drogę.

Baykowski nie powrócił, napisał tylko list 
do posła cesarskiego, że z możności powrotu 
skorzystać nie może, jednak ponieważ Bóg w y
słucha 1 jego modłów, jest obecnie w możności 
oddania fHusni. więc prosi o oznaczenie terminu, 
w którym mógłby się zgłosić do poselstwa. Od
powiedź otrzymał od sekretarza barona Grota.

Przyjęty, został zapytany, czy należał do 
legjonu polskiego we 'Włoszech w 1848 r.? albo 
do wyprawy Krymskiej 1854 roku?

„Nie należałem wcale, bo odkąd zostałem 
sługą sprawy Bożej, od Boga tylko samego 
oczekuję niezmiennie wszelakiego dobra dla, 
ezkod j korzystać z łaski cesarskiej". “ ......  1

nego o kradzież patefonu, Janinę Kajderowicz 
(I. 27) za kradzież bielizny, Mazura Antoniego 
(1. 20) i Suchana Piotra (1. 19) za sprzeniewie
rzenie 400 zł., Sroczyńskiego Franciszka (1. 35) 
robotnika za niebezpieczne pogróżki przeciw 
Esterze Engleflder, Kosteckiego Józefa (1. 16) 
za kradzież pończochy i Kreta Stanisława (1. 
19) za kradzież paczłki z farbą.

TANIE OBUWIE damskie od 15 złotych, 
męskie od 20 zł. poleca W . Kapera, Kraków, 
Sławkowska 11, Św. Tomasza 29.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: .,Ziółko".
Niedziela: „Wesele Fonsia". ,
Poniedziałek: ,,Sztuba“ .

REPERTUAR Ki OTEATROW.
WANDA: ,.On albo ,ia‘ ! (Harry Peel).
SZTUKA: ..Tylko ty“ .
ŚWIATOWID: „Białe cienie".
APOULO; „Djabeł oceanów".
UCIECHA: „Afryka mówi".
BAGATELA: ..Król mody" (Fary Liedlke).
ŚWIT: Podwójny program: I. ..Żywy płicisk". 

II. „Tajemnica czarnego wąwozu".
WARSZAWA: „Dziewica Orleańska" (Simone 

Gtnoweis).
CORSO; I. „Złoto pustyni". II. „Aroyzlodziej 

z Damaszku".

TEATR „BAGATELA" wprowadza dziś fra
pującą nowość, a mianowicie rewję obok filmu 
niemego. Kianbinacja taka, znana we wszystkich 
wielkich miastach, zyska z pewnością uznanie pu
bliczności, Lombardzie',i, żc ..Bagatela", mimo wicA 
kich kosztów takiej imprezy', pozostawia niepod- 
wyższone, kinowe ceny wstępu. IV rcwji p. t. 
..Wyjazd na Maciorę" biorą udział: znany komik 
Antoni Kaczorowski, artysta Teatru Narodowego 
wr Warszawie Magnuszewski, artystka opery lwow
skiej Ma-rja Szczęsna, znana artystka rtwjowa .Ja
nina Bohuszówna i pierwszorzędny recytator W oj
ciech Wasilewski. Na ekranie ukaże się jeden ze 
znakomitszych filmów niemych z pierwszorzędną 
ilustracja muzyczną. i

SEKRETARJAT TEATRU M. IM. J. SŁOWAC 
KIEGO przyjmuje w dalszym ciągu zgłoszenia na ' 
rezerwowanie .miejsc na przedstawienia nadcho
dzącego sezonu 1931/32 r. Uprasza się równocze
śnie posiadaczy miejsc w- ubiegłym sezonie rezer
wowanych, a pragnących zatrzymać je aa sezon 
najbliższy-, o wcześniejsze zgłoszeni., a to celem 
uniknięcia zmian. Zgłoszenia przyjmuje Sekreta, 
rjat. codziennie wr godz. 10—2 i (i—8 wieczór.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
wieczorem odegraną zostanie błyskotliwa i urocz.-, 
komedia francuskiego pisarza Co-oluTa „Ziółko", 
w wykonaniu koncertowo zgranego zespołu, zło
żonego 7. pp.: Bednarskiej. Kosteckiej, Luówiżnn- 
ki (rola tytułował, Walewskiej, Ilierowskiogo. Ku
łakowskiego, Leli wy. Szymańskiego i Turskiego. 
W niedzielę wieczorem przedostatnio przedstawie
nie bieżącego sezonu, na kfórem ukaże się prze* 
pojona zdrowym humorem komedja R. Ruszkow
skiego ..Wesele Fonsia" w obsadzie premierowej. 
Sezon 1930/31 r. zamknie w poniedziałek wieczo
rem najbardziej sukcesowa sztuka ostatniego se
zonu niezwykłe aktualna „Sztuba" K. Leczy®.
kiego.

 V ----------
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DÓW z II. sezonu kolonji rabczańskTj. nastąpi 
w dniu 30 b. m. o godz. 1.30 po południu, pocią
giem przychodzącym z Rabki i Zakopanego.

„WAWEL—CRACOYIA T. B.“ . W niedzielę. 30 
bm. rozegrane zostaną na boisku Craeovia zawody 
o puiiar KZOPN między drużynami Wawelu i 
Cracovii I. b. Zawody zapowiadają się bardzo 
interesująco ze względu na fakt, że obie drużyny 
nic grały' z sobą od roku, zaś ostatnie ich spot
kanie zakończyło się zwycięstwem wojskowych. 
Najbliższe wiec zawody", w których stawką jest 
puhar KZOPN. dla drużyn A-Ida-mwyrh, będzie 
najlepszą rękojmią, że zawody będą niepoślednią 
•seuzacią.. Początek zawodów o godz. 2.30 po 
południu.

,.To bardzo dobrze, może' więc pan bez prze- 
sichio i dla Ojczyzny mojej-’ .

Baykowski odmówił.
Złożył sumę 2.278 franków i 90 centymów 

i uradowany, otrzymał pokwitowanie. Czuł się 
wyzwolony i wolny już na za wszo.

Kiedy do Polski wrócił, nie wiem.

Pandę Lun dzień, w którym umarł. Na sta
rym cmentarzu w Szczawnicy leżał w kaplicy 
pod obrazem Zmartwychwstania, który malował 
stary Józef Szałay, założyciel zdrojowiska — 
w dębowej trumnie leżał w czarnym surducie, 
bardzo szlachetny i spokojny. Uwiłyśmy wie
niec z liści jesiennych i jarzębin ciężkich gro
nami koralowemi. Pogrzeb był o południu roz
złoceniem słońcem. —  szl,% rodzina, znajomi 
i górale w c-uliaeh.

Piękny miał pogrzeb.
Na. „HuBnig” wzgórzu zżćłkłe drzewa Uścia- 

ste znaczyły się między wysokopiennemu sosna
mi czerwienią, i złotem. Górale śpiewali „Anioł 
Pański1’ ... A echo pieśni -biegło hen daleko Du- 
najeowym łożyskiem...

Pochowany był prowizorycznie —  miano 
przewieźć go potem do Krakowa.

„Pan Baykowski to Towiańćzyk’1 ’•—  wtedy 
nie zdawałam sobie ze słów tych sprawy, a je 
dnak jakiś czar motał się nad tą postacią 
starca.

Każda egzaltacja jest dowodem bogactw 
ducha.

To. co niedopowiedziane, najwięcej pociąga 
młodociane serca.

A nic tak nie czaruje, jak legenda.
Michalina Janoszanka.

W  czasach gdy kapitał obcy okazywał małe 
bardzo zainteresowanie nas żerni przedsiębior
stwami -przemysłowemi wyjątek stanowiły in
westycje tramwajowe dokonywane iprzez mia
sta z mniejszym lub większym współudziałem 
gmin. Wszędzie też rozbudowano należycie 
lin je komunikacyjne dostosowując je do roz
budowy miast i rozległych przedmieść do nich 
włączanych.

Nie wyłączając naszej stolicy, Lwów, Poz
nań i mniejsze nawet miasta posiadają komu
nikację tramwajową odpowiadającą icli potrze
bom a przedciwszystkiem wspaniało połączenia 
•ramuajowo miast Górnego Śląska, tworzą
cych sieć łączącą wszystkie ośrodki górnicze 
i przemysłowe.

I w Krakowie o tern marzona, aby sieć te 
połączyć z Zagłębiem krakowskiem i Krako
wem. Skończyło się jednak na marzeniach. Sen 
o „Polskim Dusseldorfie”  prześniono w spoko
ju, w czasie gdy nie śniły, lecz działały inten
sywnie Katowice i rozbudowując się szalenie 
stały się jedyinem miastem w  Polsce, które nie 
odczuwa zastoju cechującego wszystkie inne 
miasta. Poznań posiadał idealną wprost komu
nikację tramwajową i autobusową, którą ulep
szył jeszcze przed otwarciem wystawy krajo
wej. Lwów podąża dzielnie jego śladem, w Kra 
kowie zaś sprawa przedstawia się beznadziej
nie.

3 wypadki samochodowe w jednym dniu.
Dorożka samochodowa Nr. 129 najechała 

w ul. Dieticwskiej na 68-letnią Feiglo To.me.fi- 
baum dotkliwie ją kantuzjonując. —  Drogi wy
padek przejechania przez auto miał miejsce na 
ul. Juljusza Lea. Stanisław Makner, 1. 14, uczeń 
gimnazjalny wpadł pod samochód Nr. 96.877 
i doznał złamania żeber oraz licznych ran na 
twarzy. —  Wreszcie na ul. Zwierzynieckiej 
przy przystanku tramwajowym omal nie 'Przy
szło do katastrofy. Gdy publiczność zaczęła wy 
siadać na przystanku nadjechało w całym pę
dzie anto wodociągowe Nr. 6175 i tylko wy
jątkowym zbiegiem okoliczności nic wjechało 
na przechodniów.
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Pogrzeb śp. Dyr. Ignacego Szulca.
Wczoraj o godz. 10-tej rano w kaplicy na 

cmentarzu rakowickim odbyło się nabożeństwo 
żałobne przy zwłokach ś. p. dyr. Szulca, cele
browane przez Ks. Prepozyta. Masnego, który 
następnie wyprowadził zwłoki w otoczeniu 
kilkunastu księży do grobowca rodzinnego. 
Z księży wzięli udział m. in.: ks. kan. Pilchow- 
ski, ks. patron Kasprzyk, ks. dr. Bielenin, do
cent Uniw. Jag., ks. prof. Wrana, ks. Mały
siak i t. d.

Po odprawieniu modłów żałobnych nad 
otwartą mogiłą przemówił imieniem Chrzęści* 
jań-ko-Nnrodowego Stowarzyszenia Nauczycie
li ks. Adam Gałuszkiewicz. Mówca podniósł 
ukochanie pracy i młodzieży przez Zmarłego 
i jego udział wybitny w pracach ruchu chrze- 
ścijańsko-społecznego.

Zmarłego odprowadzili do grobu kolodzy- 
nauezycielc ze wszystkich szkół Krakowa, 
zwłaszcza szkoły im. Kochanowskiego, nadto 
tłumy znajomych i przyjaciół Zmarłego oraz 
dziatwa szkolna.

KS. IGNACY MTSZKIEWLCZ T. J.

długoletni przełożony w wielu domach swe
go Zakonu, więzień kijowski w latach 1916— 
1917,.zmarł w Krakowie dnia 27-go b. m. w 75 
roku życia i 52 powołania zakonnego. Pogrzeb 
odbędzie się. w sobotę o godz. 9-tej z kościoła 
OO. Jezuitów na Wesołej.

 oOo---------

Z sali sądowej.
CZY MYDŁO MOŻE SPOWODOWAĆ NIE
ZDATNOŚĆ DO SŁUŻBY WOJSKOWEJ?

W  wojskowym sądzie okręgowym w Kra
kowie odbyła si§ wczoraj rozprawa przeciw

Nietylko zrezygnowano z przebudowy li-nji 
wąsko-torowych i usunięcia tramwaju z Rynku 
pr/.ez wytworzenie okrężnej linji w koło pier
ścienia plant, i doprowadzenia komunikacji do 
kresów rozbudowanych dzielnic miasta oraz do 
Woli Justowskiej, ],ecz nawet nieprzepro-wadzo.. 
no minimalnego planu spychanego z roku na 
rok t. j. do przedłużenia linji 5-tej do cmenta
rza rakowickiego. Na to ustawicznie żali się 
publiczność, bo wprowadzone połączenia auto- 
bu-owe tam nie wystarczają, Forsujące wozy nie 
są w stanic pomieścić publiczności tern więcej, 
że rozbudowa Rakowic i Olszy wzmogła znacz
nie ruch komunikacyjny.

Na interpelację wnoszone w tym kierunku 
odpowiadano zawsze... nie ma pieniędzy —  r o  
bimy starania o pożyczkę, wreszcie, że inwe
stycje nic pokryją kosztów wyłożonych na ni a 
Stare klekoty krążą dalej w centrom miasta 
tam-ując rozbudowę gęsto zaludnionych dz’ eł*
nic. Ze względu na walkę z bezrobociem nale--
żałoby choćby zaciągając pożyczkę w znakom!* 
cie prosperującej naszej Kasie Oszczędność? 
przeprowadzić choćby ten minimalny plan z pą 
tlą ku Olszy a przedłużenie fej linji z pewno* 
ścią przyniesie odpowiednie oprocentowani®
jak przyniosło przedłużenie linji 2-giej do szko
ły  kadeckiej w  Łobzowie. Zamiast zasiłków 
pieniężnych dajmy bezrobotnym pracę!

*---------OOO---------- *

kanoniorowi z 23 pułku art. poi. Janowi Gon 
djetnko oskarżonemu o występek symulowania 
niezdatności do -służby wojskowej. Wedle aktu 
oskarżenia kanonier Gordjenko zgłaszał się 
w marcu i kwietniu b. r. w Będzinie kilkafcro- 
tnie do wizyty lekarskiej, oświadczając, że źl® 
słyszy na lewe ucho. Odesłano go do szpitala 
okręgowego w Krakowie i przy badaniu stwier
dzono, że w lewem uchu tuż przy błonie bę
benkowej tkwił kawałeczek mydfa, oskarżony 
zaś opowiadał o  ropieniu ucha. Ucho przepłu
kano i wymyto a na skutek doniesienia, pro
kuratura wojskowa oskarżyła Gordjankę o to, 
żo w zamiarze zupełnego uchylenia się od usta
wowego obowiązku służby wojskowej, użył 
środka obliczonego na wprowadzenie w błąd 
łeka.rzy wojskowych.

Oskarżony na rozprawie nie przyznał się do 
winy, twierdząc, że od łat trzech, a więc jesz
cze w czasie, gdy był osobą cywilną, chorował 
na lewe ucho a jeśli w uchu znaleziono kawa
łeczek mydła, to najprawdopodobniej w czasie 
mycia mydło to dostało się do ucha. Obrona 
o^karżc-nego znalazła potwierdzenie w zezna
niach świadków, którzy oświadczyli, że Oot- 
djenko istotnie jeszcze w „cywilu ’1 chorował 
na ucho: -potwierdził to również leikar-z cywilny 
Dr. Cha-dży, który* oskarżonego leczył.

Trybunał uwolnił oskarżonego od wszelkiej 
winy i karw. Rozprawie przewodniczył mjr. K< 
S. Dr. Guentner, oskarżał -prokurator wojsk* 
mjr. Dr. Nuckowski.

Zgon b, prezydenta ministów Japonji.

Zdjęcie przedstawia podobiznę byłego prezy
denta ministrów w Japonji, HamagucTego, 

o zgonie którego donosiliśmy pnegdaj.

Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym
„ W A N D A a  §w r. G e r t r u d y  5.

Rewelacyjna sensacja wielkiej klasy! Porywające arcydzieło dźwiękowe tegorocznej produkcji. 
Przebojowy film niebezpiecznych przygód i niezwykłych atrakcyj!

O N  A L B O  J A
Awanturniczy dramat życiowy pełen brawurowych wyczynów odwagi 1 nieustraszonych 

popisów zręczności i bohaterstwa.
W gł. roli podwójnej, niedościgniony
H A R R Y  P E E L

który swą genjalną grą w swym pierwszym dźwiękowcu święci niebywałe triumfy.
Winnych rolach: OLIVIA FRED, HANS JUNKERMANK. Film kolosalnych wrażeń i emocji. 

W  p rog ra m ie  dodatk i d źw ięk ow e .

Początek seansów o g. 5, 7, 9‘10, w niedzielę o g. 3. — Ceny miejsc normalne.
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Wydatna pomoc d l a ' 
na Górnym SląsKu.

Przeżywany w obecnych czasach kryzys 
gospodarczy/ daje się odczuć szczególni* na 
Górnym Śląsku, gdzie liczba bezrobotnych 
wzrosła do nienotowanych dotychczas cyfr. 
Klęska bezrobocia zainteresowała żywo czynni
ki urzędowej opieki społecznej i władze ko
ścielne.

Ks Biskup śląski Dr Stanisław Adamski, 
odczuwając niedolę mas, pozbawionych pracy, 
był jednym z pierwszych inicjatorów i założy
cieli „Komitetu niesienia pomocy bezrobotnym 1 
na terenie śląska. Całe duchowieństwo śląskie, 
idąc za przykładem swego Arcypasterza, współ 
pracuje z lokalnemi komitetami: w każdej
większej miejscowości znajduje się tania ku
chnia dla bezrobotnych.

W  wielkiej m!erze przyczynia się do złago
dzenia klęski bezrobocia diecezjalny Związek 
towarzystw dobroczynnych „Caritas", protego
wany przez Ks. Biskupa śląskiego. Lud śląski, 
widząc nracę swego Dostojnego Arcypasterza, 
ceni to i zachowuje się mimo wielkiej biedy 
spokojrie. (KAP).

-------------------O 0 O -------------------

Sw iadczeira dla robotników polskich  
we Francji.

Francuskie mini stert two pracy  na mocy
fls+awv i  dnia 15 sierpnia 1929 r. ■—  w wpłaca 
wszystkim robotnikom którzy ulegli kalectwu 
przy pracy we Francji po-wyżej 20% niczdol- 
hości, luib pozostałym wdowom, czy sierotom 
po zabitych robotnikach, t. zw. dodatki do 
rent. Dodatki te ustań uwiione zostały dla wy
równania świadczeń za nieszczęśliwe wypadki, 
które zdarzyły się z robo tarkami przed1 rokiem 
1927 ponieważ wówczas renty były niższe, 
zrż w obecnym czasie. Obywatele polscy, za. 
mieazkujący we Francji, dodatki te otrzymują, 
pozbaw'eni zaś dodatków są cć oby Wa.tele pol
scy, którzy jako inwalidzi pracy opuścili Fran
cję i zamieszkują w  Polsce. Francuskie m.nl- 
starstwo pracy stoi na stanowisku. :że dodatikl 
mają charakter dobroczynny i dlatego nie mo
gą być wypłacane osobom zamieszkującym 
poza Francją. Stanowisko to jest, oczywiście*, 
ikrzy w lżące dla robotników polskich, którzy 
przez fakt powrotu do kraju tracą 'prawo do 
dodatków wyrównawczych.

Aby dodatki owe oozyskać Związek Ro
botników Polskich we Francji wszczął starania 
o wyjaśnienie sprawy, uważając, żo tłomaczc-. 
nie prawa o dodatkach przez francuskie mini
sterstwo pracy jest błędne i sprzeczne z za- 
wartemi umowami polsko francuskiemu Przed 
wystąpień1'em zaiś do najwyższego sądu francu
skiego w Paryżu o wydanie orzeczenia, ktftre- 
by  skasowało decyzję miins^rstwa. zw iazek 
zasięgnął opinji szeregu wybitnych prawników 
francuskich z prof. Danellem na czele. Oplują 
prawników przychylna jest dla sprawy.

Podkreślają oni charakter ustawy o dodat
kach jako ustawy ubezpieczeniowej, a nie do
broczynnej, jak to twierdzi ministerstwo, ora* 
fakt zrówmanra w prawach robotników pol
skich * robotnikami francuskimi bez względu 
na miejsce zamieszkania po doznanym wypad
ku przy pracy we Francji.

Ozy sąd najwyższy podzieli fen pogląd, 
przyszłość pokaże*. W  razie wygrania procesu 
poszkodowani* robotnicy otrzymaliby kilkaset 
tysięcy franków niewypłaconych dotychczas 
dodatków, a na przyszłość otrzymywaliby Je 
stale. 1

W ielka pożyczka dla W ągier.
Na zasadzie umowy, dotyczącej pożyczki 

zagranicznej, zawartej w Paryżu dnia 14-go 
serpnia b. r., otrzymuje rząd węgierski krót
koterminową pożyczkę w  wysokość* 621 mi- 
ljonów franków francuskich, czyli 5 m i/onów 
funtów sztedingów. Pożyczkę tę finansuje gru
pa banków’ francuskich z Banęue de TUnion 
Parsienne na cz?le, oraz grupa banków szwaj
carskich, pod kierownictwem Szwajcarskiego 
Zakładu Kredytowego i Szwajcarskiego Ban
ku Związkowego, ponadto amsterdamskie do
my bankowe Mendelssohn et Co. i Nederland- 
echo Handel-Maatsehappij, konsorcjum w ło
skie, zastępowane przez Banca Commerciale 
Italiana oraz grupa węgierska, na której czele 
stoi Węgierski Bank Komercyjny w Budapesz
cie. Pożyczka zostaje udzielona na 1 rok, rząd 
węgierski może jednak zażądać prolongaty po
życzki na dalszych sześć miesięcy.

Jeśliby rząd1 węgierski przed upływem ter
minu spłaty pożyczki zaciągnął pożyczkę dlii? 
goterminow-ą, udzielona pożyczka krótkotermi
nowa ma być spłacona z 'Wpływów owej po
życzki długoterminowej, państwu płaci za po
życzkę 5 { trzy czwarte proc., oraz trzy czwar
te ,p’ oc. tytułem prowizji. WępierSka transza 
pożyczki stoi do dyspozycji państwa już od 
końca. Ppca b. r., z kwot zaś subskrybowanych 
przez banki zagraniczne może korzystać rząd 
węgk ski od dnia 14 sierpnie, (&. r.

Między Hiszpanię 1 Ka&alonia.
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nastąpiło w ostatnich czasach pojednanie, któ re jest tern znamienniejsze, że jeszcze nieda
wno rząd madrycki oskarżał przywódców Ka talonji, że to oni właśnie popierali powstanie 
w Sewilli. W obec tych oskarżeń pułk. Ma cła udał się osobiście do Madrytu, gdzie też na
stąpiło uroczyste pojednanie. Na zdjęciu wi dzimy prezydenta Hisz*panj,i, Zamorrę (z lewej 

strony), oraz prezydenta Katalonji płk. Macię.
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Plan sanauji banków rumuńskich.
Akcja państwa i rumuńskiego Banku Naro

dowego w kierunku pomocy bankom rumuń
skim. prowadzona jest według piana, podzielo
nego na trzy części. Pirzedewszystkiem utwo
rzono syndykat pięciu wielkich banków buka
reszteńskich z kapitałem 1 miljarda lei, które
go zadan:om jest przyjść z pomocą w razie trud 
ności tym bankom, które do syndykatu nale
żą. Fundusz syndykatu zagwarantowany jest 
portfelem banków należących do syndykatu, 
jak równiri poręczeniem naństwa. Syndykat 
podjął swą działalność w dniu 17 sierpnia: Do 
zarządu syndykatu należą przedstawiciele po
szczególnych bam-ków, jak Banca. de Credit, 
Banca Crisoveloni. Mannarosch Banc. Banca 
Moldova, Banca Romaneasca. Przewodniczą
cym syndykatu jest Konstantyn Angelescu, by 
ły  gubernator Banku Narodowego, a jego za
stępcą Buzdugan. administrator Banku Nar odo 4 
wego. Na fundusz syndykatu składają sie udzia
ły poszczególnych banków a. mianowicie Banca 
Fomeneasea i Banca cle Credit po 250 rr iljonów 
lei, Banca Marmarosch Blanc 200 milionów, 
Banca CSjisoyelooi i Bamca Moldnwa- po 150 
miljionow lei. ,

Bank Narodowy zajmuje się ostatnio kwe- 
stją utworzenia podobnego syndykatu pomocy 
dla banków prowincjonalnych, które w te.j spra
wie zwróciły się do Banku Narodowego z odpo
wiednim memor jalem.

W  daDzym planie sanacyjnym przewidziano/ 
że państwo udzieli pomocy tym bankom, któ
rych zobowiązania wzrosły skutkiem tego, że 
swego czasu na rynku szwajcansidm wykupiły 
akcje rumuńskiego towarzystwa naftowego 
Steaua Romana i których c°na brla wyższą ani 
żeli dzisiejszy kurs. Chodzi tu ogółem o 700 
milionów lei w ellug dzisiejszego kursu. Pań
stwo przejmuje na siebie spłacanie zobowiązań 
bankowych, przez eo zn "znie zmniejszone zo
staną ciężary banków.

.Tako dalszy środek jpcimoey bankom rumuń
skim postanowiono emitować obligacje wielkie 
go przemysłu pod gwarancją państwa. Wielkie 
towarzystwa przemysłowe, jak Resiczn, Petro- 
szan', pełnij Cujim. Astra de Wagom ac, T. A. 
R. dluzne są wiólkkn bankom rumuńskim 1 mil
iard Ri. Dług ten powstał swego czasu ‘■kuf- 

(k.iem inwestycyjnej polityki przemysłu nim iń- 
sk!“.go. \by dług ten mógł być bankom spła
cony, uchwalona zostanie ustana, mocą której 
wspomniane towarzystwa wydały obligacje w 
wysokość1 długu, jaki każde towarzystwo w da. 
nem banku posiada. Państwo st&Yać się będzie 
o ulokowanie tyeh obligacyj ua rynku krajo
wym i zagranicznym. Ogólna wartość .emisji nie 
może przekraczać jednego i pól miliarda lei. 
Kupony będą umorzono w terminie 15— 20 lat 
a oprocentowane na 7— 8 procent. Obligacje 
zabezpieczone będą, pierwszą hipoteka na nieru
chomości każdf-go przedsiębiorstwa, gwarancją

B n v o n

banku, który swego czasu udzielił kredytu, a 
wreszcie gwarancją państwa.

iW kolach gospodarczych plany te przyjmo
wane są z zadowoleniem, bowiem dzięki tym 
zarządzeniom przede-wszystkiem skonsoTclowa- 
ny zostanie dług wielkich przedsiębiorstw, co 
-umożliwi nowe inwestycje, tudzież ożywi się 
.ruch giełdowy, jak i wogóle cale życie -gospo
darcze.

Irustowiec-Zdrtij
z a k ł a d  z d r o j u w o - k ą p i e l o w y  

i s t a c j a  k l i m a t y c z n a
twoje wództwo lwowskie)

z e  s ł y n n ą  „ N a f t u s i ą "  
! !  o t w a r t y  c a ł y  rok  ! !
Sezon jesienny: wrzesień, październik

Przysłowiowi piękiid jesień —  idealny wypoczynek i kuracja.

Wszelkich informacji udziela — zgłoszenia 
na mieszkania przyjmuje

Zarząd zdro*owy Truskaw iec.

4  miljony 104 tysiące bezrobotnych 
w Niemczech.

Według raportu Głównego Urzędu Pośred1- 
nict.wra Pracy Rzeszy, stan bezrobocia w Niem 
czech, który wzrósł już znacznie w drugiej 
połowie lipca, zwiększył się jeszcze bardziej 
w okresie od 1 do 15 sierpnia b r. W okresie 
pomiędzy 15 lipca a 15 sierpnia b r„ liczba 
bezrobotnych wzrosła o okrągło 148.000 osób, 
7, czego na okres od 1 do 15 sierpnia przypada 
114.000 osób. Według obliczPń urzędu pośred
nictwa pracy1,"  liczba bezrobotnych osiągnęła 
w dniu 1*5 sierpnia h. r. 4 miljony 104 tysiące 
osób. Głównym powodem wzrostu bezrobocia 
jest kryzys finansowy w Niemczech.

Giełda krakowska.
Kraków 27 sierpnia. (PAT). Bank Polski 

113.50.
O F I C J A L N A  G I E Ł D A  W A L U T O W A .

Warszawa 27 sierpnia. Polary 8.92%, 8,04%. 
8,90%ł Dewizy: Holandia 350.85, 360,75. 385.95;. 
Londyn 43.40. bęSłi. 43-29; Nowy Jork 8,02, 8,04, 
,S0: Nuwy Jork telegraficznie 8.92, 8.04, 8.90: 

Paryż S5.0Ó. 35,00, 8*1.91: Praga 26.44 30.50 26,38; 
Kzwajearja. *<8.80. 174.23. 173.37: Wiedeń 12,5.50, 
12S.81, 125,10: Winehv 46.71. 46.83. 16.60.

K U R S A  O B L I G A C J I .
Akcje: Bank Polski 112.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 83.50 — 5% kon- 

we.rsyjna 44.25 — 6% dolarowa 60 — 1% sta
bilizacyjna 68.50.

G I E Ł D A  W  Z U R Y C H U .
Zurych 27 sierpma. Parvż 20.15, Londyn 

24.0*7%, Nowy Jork 5,13,75, Belgja 71.66. Włochy

26.87%, Hiszpanja 46.90, Holandja 207.17%, Ber
lin 12*1.75, Wiedeń 72.20, SztoKholm -137.59 Osin 
137.40. Kopenhaga 137.35: Sof ja 3.72, Praga 15.21, 
Warszawa 57.65, Budapeszt 96,02%, Biakgród 
9.07%. Ateny 6.65. Konstantynopol 2.43, Buka
reszt 3.05%, Helsimgfors 12,90.

Giełdowe ceny zboża i mąki.
Gielua zbożowa w Krakowie podaj*1 następu, 

jące notowania z dni?. 25 sierpnia b. r.:
Pszenica dworska czerwona nowa 24,50—25, 

oiala nowa 24—24.59, targowa stand, nowa 23,50 
do 24, tyto dworsk'? stand. nowe 2?—23.50, tar
gowe stand, nowe 22.50—23, owies dworski stand, 
nawy 22—23, targowy stfcnd. nowy 20-!?..'. jęcz 
mień na krupy stand, nowj 19—20 kukuradza, ru
muńska 29- 30, groch Wiktorja nowy 34—36, 
półwłktorja małopolski 10—32, fasola cukrowa 
biak okrągła 36— 40, Wachtel 36—aO, mięsrana. 
31—33, (makuchy rzepakowe 20—21, lniane 29,5,0 
do 30, soja śrót 46% triiiera. 32--33, 35% słoneez. 
śrat '*>3rtra*l,Qwary 23—24, sian-) słodkie lnów * 
12—13, średnie nowe 10—11, kwaśne nowe 8—o 
koniczyna pastewna nowa 14—15, słoma- długa 
6—6,50, mierzwa luzem 5—5.50, prasowana 5,50—6, 
rzepak zimowy z workiem ?6,5(>—27,50 rzepik 
czyszczony słodki 38— 42, mak niebieski z wor- 
kiienu nowy 80—90, szary z workiem nowy 75—80, 
kminek krajowy ćzyszczony nowy 130—135, espar 
seta, z workami 46- 48, mąka pszenna, oki. Krak. 
grysikowa 46—48, 45 % 46̂ —47, 65 % 42— 43, mą
ka pszenna z młynów kongresowych grysikowi* 
43—44. OOOO 41—42, mąka żylma.Jkr. Krak. 65% 
37,50—38, mąka żytnia ofcr. Poznań.-65% 87.50- .  
38, razówka .żytnia 31- 32, graham pszenny 33— 
84, otręby żytnie 14.50—15. pszepn 14,50—15. 
mąka czerwonr z workiem 17—18, pęcak chłop, 
sk* z workiem 30—31, siekanka, jęczmienna chłop
ska 31—32, kasza jaglana fabryczna 45—50, U- 
taroza-na cała. 50 -55 zł.

Tendencja spokojna — dowozy średnie.
' 1 . i . • . • *1 i i iWutIMjT:

Dziwne upodobania katowickiej 
radjoetacji.

Od jednego z naszych czytelników otrzy 
mujemy następujący list:

Stacja nadawcza katowickiego Radja. uszcze 
śliwia swych słuchaczy prawie samem1' „fokstro 
iami“ . Ze skrzjmki pocztowej tejże stacji do
wiadujemy się że słuchacze użalają się na 
podonne audycje. Niestety odnosi się wraże
nie, że podobne uwagi irytują lylko zarząd 
Radja i odnoszą wręcz przeciwny skutek. Za
raz bowiem w7 następnych dniach wypełniono 
program fokstrotami, a w jednym dniu w po
łudnic dano same . t r o t y l i  trzy tanga. Np. 
w  dniu 25 bm. o godz. 16 dano również same 

jazzy". Są to czyste kpiny ze słuchaczy. Je 
żeli nadający panowie i panie posiadaja tuk 
majo poczucia piękna muzycznego, że uwa
żają wrzaski murzyńskie za melodyjną muzy
kę, to niech grają dla siebie, ale nie dla św ia
ta, bo są, jeszcze ludzie, którzy lubią muzykę, 
a nie kakofonję. Powojenne zwyrodnienie, któ
re wdarło Się nawet w7 muzykę, na szczęście 
przemija

Odbieram audycje ze świata, a nigdzie tak 
„wTzaskbandem" nie kąsania, .duchaczr. jak 
w Katowicach. Spodziewam się, że może le 
uwagi odniosą - pożądany skutek.

Programy stpcyj radiowych.
Sobota 29 sierpnia.

Kraków (312,8). G. 11.40 Przsgląd prasy; 11,5? 
Sygnał czasu, hejnał; 12,10 Płyty gramofonow-e; 
13.10 Komunikat meteorologiczny: 14.50 Komu
nikat. gospodarczy® 16 Program dla dzieci i ko
munikat dla żeglugi; 16v50 .Odczyt ze Lw-owa;
17.15 Płyty gramofonow-e: 17.35 Odczyr pt.: „po
ezja kobieca renesansu" wygłosi dr M Brahmer, 
docent Un. Jag.; 18 Kącik młodych talentów mu
zycznych z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.11* 
„Rzeczy ciekawe", wygłosi red. J. Bajsarowicz; 
19.30 Płyty gramofonow-e; 19,40 „Przegląd polity
ki zagranicznej ubiegłego tygodnia"; 19,55 Trans
misje z Warszawy;. 22,25 Program ta dzień na
stępny; 22.30 Koncert chopinowski; 23 Muzyka 
lekka- i taneczna.

Warszawa (1411,8). G. 11 ,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień b*» 
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,16 Państwo
wy Instytut Meteorologiczny; 14.50 Komunikat 
gospodarczy; 15 25 „Przegląd wydawnictw • po,rjo- 
dyc.znych"; 15,45 Komunikat sportowy; 16 Pro- 
gram *da dziera. Słuchowisko pt.: . Leśna para
da"; 18,30 Koncert w wykonaniu orkiestry P. F. 
pod dyr. J. Ozimińskiego;. 16,50 Odczyt zp Dwó- 
w-a; 17,1*5 Płyty ,gramoionow7e; 17,35 Odczyt z Kra 
kowa; 18 Kącik młodych talentów muzycznych. 
Wykonawcy; Br Wilecka (sopran) i H. Kowai«ki 
(skrzypce). Akomp. prof, L. Urstein; 18,40 Pieśni 
nastrojowe w wykonaniu W. Żywolewskiego na 
gitarze; 19 Rozmaitości; 19.20 Płyty gramofono
we'; 19,40 Wiadomiości bieżące rolnicze; 19,55 Pań- 
stw7.cwy Instytut Meteorologiczny; 20 Prasowy 
Dziennik Rudjowy; 20,10 Komunikat sportowy
20.15 Koncert popularny z Doliny Szwajc.-nskipj- 
Wykonawcy: - Orkiestra Pilharmonji Warszawskiej 
pod dyr. A, Dotżyekiego, M. Polińska-Lewicka 
(sopran) a W*ł. Waieutynowicz (akomp.',; 22 „Na 
widnokręgu"; 22,15 Prasowy Dziennik Radjowy: 
22.20 Komunikaty; 22.25 P ogram na dzień na- 
st.ępny; 22,3G Utwory Chopina w wykonaniu T. 
Turczyńskiego; 33 Mu/.yka taneczna-'z dancingu 
..Polonia Pałace H otel"/

Katowice (408,7). G. 15,10 Komun.Kat Porskicn 
Związków Zrzoszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego: 17,16 Skrzynka pocztowa Rozgłośni
Katowickiej dla dzieci Cioch Hela omów listy 
od .słuchaczów najmłodszych (H. Reutt); 19 Co
dzienny odcinek powieściowy; 19,30 Dr W. Wil
kosz. prof. Un. Jag.: Odczyt radiotechniczny pt.: 
Audjon wielkiej mocy".

Lwów (380,7). G. 18,30 Koncert dla młodzieży 
z Warszawy i komiuinikat Centr. P.iura Hydr. dla 
żeglugi i rybaków; 16,50 „Żarty logiczne", wy
głosi prof: dr K. Ajuukiewicz. I: m misja m 
wszystkie stacje*, polskts.

11708216
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Chłodne przyjęcie noty polskiej przez Sowiety,
Moskwa, 27 sierpnia. Oficjalna sowiecka 

agencja telegraficzna opublikowała wczoraj ko
munikat w sprawie rokowań polsko-sowieckich 
o zawarciu paktu o nieagresji. Wedle tego ko
munikatu w Moskwie Patek wręczył komisaria
towi spraw zagranicznych dokument, który 
powtarza te same warunki w sprawie zawarcia 
polsko-sowieckiego paktu o nieagresji, jakie 
rząd polski stawia! już w roku 1927. Pcza tem 
nota zawiera jeszcze jeden nowy warunek. 
Ówczesne rokowania —  mówi dalej komuni
kat —  zostały zerwane i nigdy nie były wzna
wiane z powodu odmowy przyjęcia warunków 
polskich przez rząd sowiecki. Dlatego też komi
sariat zagraniczny nie uważa ostatniej noty 
polskiej za krok uczyniony naprzód lecz wstecz. 
Komunikat zaznacza wreszcie, że po wręczeniu 
noty poseł Patek n'e podejmując żadnych ro
kowań wyjechał na dłuższy urlop.

ROKOWANIA POLSKO-SOWIECKIE 
ZERWANE.

Moskwa, 27 sierpnia. Z kól poinformowa

nych donoszą, że z powodu niemożliwych do 
przyjęcia warunków rządu polskiego, rokowa 
nia polsko-sowieckie w sprawie zawarcia ukja- 
du o nieagresji należy uważać za chybione. 
Nie pozostanie to bez wpływu na przebieg ro
kowań fraucusko-sowieckich. Oficjalne koła 
sowieckie winę za zerwanie rokowań przypi
sują Polsce, ponieważ rzekomo postawiła wa
runki „nie do przyjęcia", a poza tem Francję 
i Rumunję miała poinformować fałszywie co 
do swych rokowań z Rosją.

PRZERWA W UKŁADACH Z FRANCJĄ.
Paryż 27 sierpnia, t. A gońce Economicpie et 

Financierc donosi, że rokowania francusko- 
sowieck o zostały zawieszone z powodu nie
obecności ambasadora sowieckiego w Paryżu 
i prawdopodobnie zostaną podjęte dopiero 
w październiku. Dzieinik zaznacza dalej, że 
fraiious.k:e kola polityczne przypisują wielkie 
znaczenie osobistemu spotkaniu Zaleskiego 
z Litwinowem, co niewątpliwie nastąpi z okazji 
obrad kom sji europejskiej w Genewie.

IN ST Y T U T  B A D A N IA  KO N IU N K TU R 0  P 0 L 0Ż U N IU  G O SPO D A R C ZE J!.

Wielotysięczne pobory „gwiazdorów" scenicznych.
Warszawa, 27. 8. (Tel. wl.j Prasa yodajc 

informacje o poborach „gwiazdorów". I tak 
prezes ZASFu Dygas pobierał 4000 zł. miesię
cznie i obowiązany był do wystąpienia 48 razy 
w roku, czyli przeciętnie pobierał 1000 7.1. za 
występ. Na tych samych warunkach pozosta
wał tenor Gruszczyński. W teatrach dramaty
cznych Ćwiklińska pobierała 4000 zł. miesięcz
nie z gwarantowaniem 150 występów. Obli
czywszy tegoroczne występy Ćwiklińskiej m o
żna śmiało powiedzieć, że pobierała ona z kasy 
miesięcznie około 8C00 zł. Fertner pobierał 
również 4000 zł. miesięcznie z 120 występami 
rocznie. Węgrzyn 4000 zł. miesięcznic, niema 
jednak sezonu, aby nic otrzymywał z tego, czy 
innego powodu wysokich gratyfikacyj. Inni 
artyści angażowani byli na gościnno występy. 
Junosza Stępowski pobierał za wytęp 400 zł., 
a 200 zł. za próbę. Osterwa 500 zł. za występ

i 250 zł. za próbę. Ponieważ często zdarzało 
się, że grając jedną’ sztukę przez szereg dni 
jednocześnie próbował drugą, „dniówka" jego 
wynosiła 750 zł. Leszczyński'w teatrach szyf- 
wanowskich pobierał 3600 zł. miesięcznie.

Cyfry te jednak są słabe w porównaniu 
z płacami artystów rewjowych. Zizi Halama 
pobierała 7000 zł. miesięcznie, Pogorzelska po
przednio pobierała 9000 zł., któro przed kilku 
miesiącami zredukowano zostały do 7000 zł. 
Krukowski, który zarabiał 7000 zł., obecnie 
zarabia „ty lk o" 4000 zł. Jarossy, który pobie
rał procenty za reżyserję, zarabiał około 6000 
złotych miesięcznie. Ordonka pobierała za go
ścinny występ 250 zł. Ziemińska po 200 zł.

Dyrekcja teatru ‘ .Morskie Oko" opubliko
wała ogłoszenie, proszące o zgłaszanie się sił 
artystycznych do sekretarjatu.

K i n o t e a t r

Od dn. 26 sierpnia  
DOM KATOLICKI

ul. StraszBwskiego 18.

Wielki podwójny program sensacyjno sportowy

„ Ż Y W Y  P 0 G I S K “
w roli główna] Reęd Howbs

który zwycięża w brawurowym 
wyścigu motocyklowym. 

Wielkie wyścigi w Los Angelos.

I I .

TAJEMNICA  
„CZARNEGO WĄWOZU “

w roli głównej Bob Custer
w n a j n o w s z y m  f i 1 m i • 

c o w b o y s k i m .

Początek przedstawień o godz. 6-tej i 8-mej wieczorem.

Warszawa. (P A T ) Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i cen w nastę
pujący sposób charakteryzuje obecną sy
tuację gospodarczą:

AV rozwoju czynników gospodarczych 
nie nastąpiły poważniejsze zmiany. W yni
ki zbiorów zapowiadają raczej możliwości 
pewnej poprawy sytuacji rolnictwa dopie
ro w późniejszym okresie. Decydujący na
tomiast wpływ na położenie ekonom iczne 
kraju wywierają obecnie czynniki o cha
rakterze pozagospodarczym . Kryzys zaufa
nia, podsycany w czerwcu i lipcu wydarze
niami o charakterze międzynarodowym, 
trwa nadał, pociąga za sobą silny odpływ 
wkładów z banków, ucieczko kapitałów 
zagranice i tezauryzację walut obcych. 
Panika finansowa dotarła w lipcu do drob
nych kapitałów, na co wskazuje silny spa
dek kapitałów w komunalnych kasach 
oszczędności, które dotychczas wykazywa
ły, z niełicznemi wyjątkami, słały wzrost. 
U spokojenie na rynku dewiz nastąpiło 
dopiero około połowy sierpnia, na co 
wskazuje zmniejszony spadek rezerw Ban
ku Polskiego oraz znaczniejsza zniżka 
dolara gotówkowego. Ucieczka kapitałów, 
bądź w form ie ulokowania gotów'ki w ban
kach zagranicznych, bądź w formie tezau- 
ryzacji walut obcych, lub w jakikolw iek 
inny sposób, wywołała na rozwój gospo
darczy kraju i na jego konjunkture wpływ 
ujemny, odwrotny do tego, jaki można nor
malnie obserwować w postaci dopływu 
kredytów zagranicznych. Jeśli więc im
port kapitałów' zagranicznych pociąga za 
sobą zwiększenie rozmiarów produkcji, to 
ucieczka kapitałów zagranicę jest czynni-

. kiem, uniemożliwiającym jakąkolw iek po- 
[ prawe konjunklury, a w obecnych warun- 
jkaeh działa ona w form ie zmniejszenia 
1 produkcji.

Ujemne następstwa ucieczki kapitałów 
ujawniły sio w dziedzinie produkcji ze 
znaczną siłą już w lipcu. Ogólne rozm iary 
produkcji przem ysłowej, które wykazały 
lekki wzrost w ciągu drugiego kwartału, 
a m ianowicie z 90.9 proc. do 94 proc., 
w czerwcu i lipcu spadły znowu do 92.7 
proc., przyczem należy zaznaczyć, że spa
dek ten byłby blisko dwukrotny, gdyby 
nie równoczesny, przypadkowy silny 
wzrost produkcji węgla. Przy obecnym  
stanie psychicznym społeczeństwa i skłon
ności do paniki, w ciągu szeregu najbliź* 
szych miesięcy nietylko nie może być m o
wy o jakiejkolw iek poprawie koniunktury, 
lecz przeciw nie —  należy liczyć się z dal« 
szem zaostrzeniem się sytuacji finansowej, 
spowodowanem  dałszeiA ograniczeniem 
produkcji, zwłaszcza po zakończeniu sezo
nu budowlanego.

Gdyby jednak udało się przywrócić 
zaufanie co do przyszłego kształtowania 
m iędzynarodowych stosunków politycz
nych i gospodarczych, wówczas automaty
cznie zostałyby stworzone warunki pópra- 
wy konjunktury, wtedy bowiem pow róci
łyby do obiegu kapitały stezauryzow'ane 
lub wywiezione zagranicę. Kapitały te, 
według szacunkowych obliczeń, wynoszą 
w chwili obecnej około 500 m iljonów zŁ 
Ich powrót pociągnąłby za sobą upłynnie
nie rynku pieniężnego i otworzyłby możli
wości rozszerzenia produkcji przem ysłowej 
w kraju.

Konflikt mi
a Kwirynałem zlikwidowany.

Warszawa, 27. 8. (Telef. wł.). Do Paryża 
nadeszła wiadomość z Rzymu, że konflikt po
między Watykanem a Kwirynałem został za
sadniczo zlikwidowany. Pozostaje jeszcze dla 
załatwienia szereg spraw natury formalnej. 
Sprawy konfliktu badała specjalna komisja, po
wołana przez Papieża. Jeden z jej członków, 
O. Jezuita Taccni odbył dłuższą konferencję

z Papieżem. Wczoraj konferował po raz drugi 
w Watykanie przy udziaie kardynała Pacellie. 
go. Przed tą konferencją Papież przyjął amba
sadora włoskiego przy Watykauig hr. Devec- 
chiego na dłuższej audjencji. Na podstawie tych 
rozmów można uważać konflikt za zlikwidowa. 
ny, ale jednym z warunków' jest to, aby Musso 
lini sam zjawił się w Watykanie.

Ruch rewolucyjny w  Portugalji.
Madryt, 27 sierpnia. Z Lizbony donoszą o 

Wybuchu powstania. Większa grupa uzbrojo
nych osób cywilnych wtargnęła wczoraj o go
dzinie 4 rano do koszar 3 pułku artylerji, roz
broiła wartę, oficerów itjęla i opanowała budy
nek. Żołnierze przyłączyli się do powstańców' i 
podjęli wspólną akcję z ludnością cywilną. 
W ojska rządowe oraz powstańcy zajęli waż
niejsze punkty strategiczne w mieście, poczem 
wywiązała s ę  formalna waika, w toku której 
miało paść około 20 zabitych i okoio 50 ran
nych. Po stronic wojsk rządowych w walce 
brała udział artylerja, czołgi i samoloty.

Po krótkiej walce wojska rządowe zajęły 
koszary artylerji i liięły powstańców', stoją
cych pod dowództwem pułkownika Diaza. Mia
no również osaczyć i pojmać lotników na lot
nisku Alberca. którzy przyłączyli się do ruchu 
powstańczego. Wedle niepotwierdzonych wiado 
mości wybuchły rozruchy także w Oporfo. W go 
dżinach popołudniowych pokój został przywró
cony. Po ulicach miasta krążą silne patrole i 
auta pancerne.

PRZYCZYNĄ REWOLTY NIEZADOWOLENIE 
Z MINISTRA WOJNY.

Madryt, 27 sierpnia Dziennik „E l Sol" do
nosi z Lizbony, że panuje tam zupełny spokój 
Podróżni przybywający z Portugalji mówią, że 
rewolta wybuchła z powodu niezadowolenia 
z nominacji nowego ministra wojny,

Madryt (PAT). Według uzupełniających wia 
dom ości o powstaniu w Lizbonie, oddziały 
wojsk wraz z grupą osób cywilnych zajęły 
trzy budynki koszarowe, których załogi przy
łączyły się do powstańców. Zbuntowano oddzia 
ly oszańcowaly się w parku Edwarda VII i 
stąd poczęły ostrzeliwać gmachy publiczne. 
Kilku lotników przyłączyło się do ruchu pow
stańczego-, przelatując nad miastem, wyrzuca, 
jąc granaty. Wojska rządowe otoczyły pow.fań 
cćw kTuzy o godz. 5.30 popołudniu z powodu 
braku amunicji poddali się. Trzech lotników 
uciekło, pozostałych aresztowano. Dotychczas 
niewiadomo, w jakim stopniu ruch powstańczy 
przeniósł się na prowincję. Komunikat oficjal
ny rządu portugalskiego podaje, żc w całym 
kraju panuje spokój.

W P I S Y
DO I N S T Y T U T U  ADMINISTRACYJNO-GOSPODARCZEGO W  KRAKOWIE. 

Rok drugi i trzeci Instytutu obejmuje specjalizację na jednym * czterech Wydziałów:
1) Administracyjnym — z zakresu administracji państwowej i samorządowej.
2) Kolejowym — z zakresu sloiby ruchowo-handlowej.
3) Pocztowym — z zakresu służby poczto wo-telegraficznej.
4) Spółdzielczym —  z zagadnień praktycznych i teoretycznych, związanych z pracą w insty

tucjach spółdzielczych.
Wstęp na drugi rok m a j; bez egzaminu:

1) absolwenci (absolwentki) Trzechletnich Szkół Handlowych,
2| osoby, posiadające wykształcenie uznane za równoznaczne.
3) osoby, które ukończyły 6 klas gimnazjalnych, 3 kursy seminarjum nanez. i szkół przemysłowych.

Za dzieci urzędników państwowych i wojska Rząd zwraca całkowitą opłatę. — WPISY 
przyjmuje Dyrekcja od dnia 27 b. m. do dnia 3 września włącznie, codziennie od 10 — 12-tej 
i od 5-tej — 6-tej w gmachu Szkoły Ekonomiczno-Handlowej (byłej Aliademji Handlowej) 
w Krakowie, ul. Kapucyńska L. 2, Tel. Nr. 112-60, II p., sala Nr. 23.

Wszelkich dodatkowych informacyj ustnych i pisemnych udziela Sekrelarjat Instytutu 
w godzinach urzędowych.

Partja pracy przeszła do opozycji.
Londyn, 27 sierpnia. Wczoraj wieczorem od

było się wspólne posiedzenie rady generalnej 
związków zawodowych, komitetu wykonawcze
go partji pracy i komisji parlamentarnej partii 
pracy, -na k-tórem powzięto następującą rezo
lucje:

„Zebrani rozważali nową sytuację, jaka po
wstała wskutek utworzenia nowego rządu an
gielskiego i jednomyślnie doszli do przekonania, 
że nowemu rządowi powinien się jak najener
giczniej przeciwstawić nietylko parlament, lecz 
cały naród. Zgromadzenie zatwierdza stanowi
sko zajęte Przez tycli ministrów ostatniego 
rządu, którzy wystąpili przeciw nowemu rzą
dowa i zaleca członkom parlamentu ukonstytu
owanie oficjalnej opozycji".

Wszystkie trzy organy partji pracy mają 
odbyć dziś nowe zgromadzenie.

Czy kap ita ł nowojorski w p ływ a ł 
na przesilenie w A n g li i.7

Londyn, 27 sierpnia. Minio różnych' zaprze
czeń ..Daily Herald”  nadał twierdzi, ic Federal

Reserre Bank w Nowym Jorku uzależniał dal
sze kredyty dla Anglji od drastycznych zarzą
dzeń oszczędnościowych w dziedzinie świad
czeń społecznych.

Jako przykład dziennik przytacza oświad
czenie dotychczasowego" dyrektora w minister- 
stwTe skarbu Ernesta Thurtle, wedle którego 
miał Mac Do.nald oświadczyć, żo dyspozycje 
rządowe udzielone Bankowi Angielskiemu na
leżałoby przesłać telefonicznie do Ameryki, aby 
zobaczyć, czy zostaną tam aprobowane.

Jako drugi przykład podaje dziennik twier
dzenie dotychczasowego ministra rolnictwa 
Addisona, który wobec przyjaciół partyjnych! 
oświadczył, że nie żądania związków zawodo
wych były przyczyną upadku rządu robotni
czego, lecz pewna interwencja, domagająca 
się innego planu pokrycia deficytu budżetowe
go, niż to przewidywał projekt rządowy. Addi- 
son podkreślił, że nie związki zawodowe, lecz 
finansjera przyłożyła pistolet do skroni rządu 
i zapowiada, że ipowróci jeszczo do tego te
matu. »

(Jo z a m k n ię c iu  fcro n ik i .
Zamordowanie posterunkowego.

Ubiegłej nocy między godz. l-szą a- 2-gą 
w czasie obchodu służbowego na terenie gmi
ny Myslów w pow. Brzesko, został zamordowa 
ny trzema wystrzałami rewolwerowemi poste
runkowy policji Jan Rusek z posterunku w Za
kliczynie. Zwłoki jego znaleziono na polu w o- 
diległośici około 300 metrów od mc-stu na Du
najcu. Śmierć zaskoczyła denata niespodzie
wanie, gdyż nawet nie miał czasu zdjąć kara
bin z ramienia. Na. miejsco wypadku wyjechał 
stairoeta powiatowy Dćllingcr wraz z komen
dantem powiatowym policji. Policja prowadzi 
energiczne dochodzenia, cclcm ujęcia, spraw
ców mordu.

Zbrodniczy wystąp bandytów .
Wczoraj wieczorem około godz. 20-1 o) 

w gminie W ysokie pod Limanową dwaj niezna
ni osobnicy napadli na- dom Leona Handa. Po 
iteroryzo-waniu domowników rewolwerasw t

skrępowaniu ich sznurami, bandyci przystąpili 
do plądrowania mieszkania. W międzyczasie 
udało się Hanslowi uwolnić z więzów i w y
czołgać na podwórze, celem zaalarmowania są 
siadów. Spostrzegłszy to jeden z bandytów, 
pobiegł za n:m i wystrzelił w jego kierunku 
z rewolweru, raniąc go ciężko w klatkę pier
siową. Następnie bandyci, widząc, że są ściga
ni prze,z sąsiadów Tlansła. rzucili się do uciec*. 
k ‘ . Policja wszczęła energiczny pościg za ban
dą. Hansla w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala w Limanowej.

- X -

OZIENNIKARKI AMERYKAŃSKIE 
W  KRAKOWIE.

W dniu wczorajszym bawiły w Krakowie 
dwie wybitno dzienmkar.ki amerykańskie pp. 
Astor Chanler z N. Jorku i Maxime Davis 
z Waszyngtonu. Po zwiedzeniu zabytków Kra
kowa, obydwie dziennikarki odjechały do Prau 
gi czeskiej.
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A le i ja  nie frajerl Ucharakteryzowmny 
na imć B obka, łaziłem  za nią krok  w krok  
aż dotarłem  do b iu ia  turystycznego 
C ook ‘a. Stałem obok. g d y  kupowmła bilet 
do Algieru, a stams ,d przez U dżdę) Fez 
do Casablanki. Już wiedziałem ! Tam mia
ła się spotkać z swoim  jachtem . O bliczy
łem dokładnie i upewniłem  się, że miły 
Serafinek nie dopedzi sw o jego  sobow tóra, 
czyli mnie. I oto w cieliłem  się oficjalnie 
w jego  skórę, zamieszkałem w  jego apar
tam encie, pozyskałem  sobie wstępnym  
szturmem sym patje w s-ystk ich  w yd elego 
w anych  dzien n ikarzy  i  zostałem  je d n o 
g łośn ie  w ybran y  ich prezesem , ja R afał 
K rólik , p rim o v oto  R apliael Lapin , se- 
cu n d o  voto Serafin  B obak!... Słuchaj 
uw ażnie, B alciu  i u cz  s ię !

Moja popularność w śród k o le j  ów miała 
także sw oje złe strony. Nie odstępow ali 
mnie dosłow nie na krok , uniem ożliw iając 
skom u n ikow an ie  się  z Solarskim . T e le fo  
nowałem  doń dwukrotnie, lecz pech chem ł 
że go wr domu nie b y ło . W reszcie, wt dniu 
odjazdu, przyszedł do mnie, jako do rze
kom ego Serafina Bobaka. 1 oto masz d o 
w ód , jakim  mistrzem w  charakteryzacji 
jest podpisany, skoro jfaw ef Sola rski mnie 
nie poznał. Zamierzałem właśnie w ypro
w adzić go  z błe.du, lecz  przeszkodzono 
nam. Napisałbym  do n iego, jednakże z pe
w nych  w zględów  w olę, abyś T y  to u czy 
nił, B alciu kochany.

K iedy  ,,(W o łg a ", nasz jacht, opuszczała 
Cannes... spałem, jak  zabity, przem ęczony 
pracą organizacyjną, która, w  ciągu n ocy  
poprzedzającej w yjazd  nie pozw oliła  nam 
oka zm rużyć, i spowmdowała konflikt 
z niew wrozunraią służbą hotelu ..M ajo- 
stic“ , skądinąd bardzo przyjem nej budy.

Dzięki temu nłe m ogłem  się zobaczyć z So 
larskim , co zechciej mu w ytłum aczyć. N a
pisz mu też, żeby się nie lękał o swoią 
W iereczkę, gdyż ona do R os ji n;e p o je - 
dzie! W ysiadła  tutaj, w  Stambule (m ożesz 
d ługo szukać, zanim go  znajdziesz na m a
p ie ) i iak mi sie o b iło  o  uszy, zam ieszka 
u sw ojego stryja pod  Cannes. D laczego 
tak rartow nie zmieniła decyzje, nie wdom; 
mam wrażenie, że pom iędzy nią a Daisy 
R indley doszło do scysji, a zakochany pro 
fesor przyznał słuszność A ngielce; jego  
pożegnanie z córką (jedynaczką przecież) 
b y ło  wtybitnie chłodne, ale b y ć  m oże ,,vz 
grali kom edję w obec nas.

A  teraz sonzacja. W  dniu naszego  od  ja  
zdu z /Cannes w yłow ili tam rybacy  zw łoki 
L ak sbergera  i B orysa S ien ionow icza  ,a- 
pina, D ow iedzie liśm y się o tem  w  Patar 
ino. Och, to by ł gorący  dzień ! E skortow ał 
nas jakiś Serg jusz M icrcew , typ z pod 
ciem nej gw iazdy  i on  w łaśn ie  przyn iósł 
tę w iadom ość. W ysiadam  —  ośw iadczy]; 
-wracam najbliższym  statkiem do \jaccio, 
stamtąd odlecę sam olotem  do M arsyljk 
Muszę w yśledzić m ordercę moich tow a
rzyszy i pom szczę ict\ śmierć, przysięgam ! 
K rw aw o pom szczę!... A  z panami... zoba
czym y się jeszcze. —  dodał wr naszą stro
nę z takim uśmiechem, że zrobiło miAśię 
dziwnie gorąco. W ysiadł bydlak i p rzy je 
mniej się podróżow ało bez niea-o, ale per
spektyw a spotkania w  R osji potężnie 
mnie n iepokoji. Żałuje ^chwilami, że się 
musiało sprzątnąć tych łotrzyków ', Laks
bergera i B orysa..."
W  tem m iejscu  R afa ł K rólik  przerwał pi

sanie i odczytu jąc ostatnie w iersze, zauwa- 
ży ł z chytrym  uśmieszkiem;

—  Ostatecznie cóż to szkodzi wziąść tych 
dwmcli na sw ój rachunek; n ikt mnie prze
cież nie będzie pociągał do odpow iedzialno
ści za to morderstwn, z którem, nawłasem 
m ów iąc, nic w spólnego nie miałem... a B al
etow i zaim ponuję... Tak, tak warto- nawet 
podkreślić, że to ja ! i

D opisał w'ięc skwapliwie parę zdań. nie 
przeczuw ając,1' że w niedalekiej przyszłości 
będzie przeklinał tę głupią chełpliw ość:

■ ,,Ty wdesz, Balciu. że naogół nie lubię 
przektyae k iw i i zabijam tylko w  ostatecz 
nym razie, k iedy niema innego w yjścia . 
A le tych drabów musiałem sprzątnąć! Nie 
zapom nij, że usiłowali mnie zam ordow ać 
jeszcze w  W arszawłe. a tutaj również dy 
bali ną^mojc życic, działałem  w ięc niejako 
w  obronie własnej i m ój surow y w'yrok 
był w tym w ypadku środkiem prew encyj
nym... Poszło gładko... Zaproponow ali mi 
w spólną w ycieczkę łódką przy księżycu. 
U waz tylko. Balciu: p rzy  'księżycu! Odra- 
zu oczyw iście przeczułem podstęp, ale nie 
dałem poznać p o r o b ić .  Kiecły odsunęliś
my się od brzegu na dobry kilom etr, B o 
rys poch w ycił mnie w pół od tyłu. —  T c -  
go-tu-bsupari, —  mruknąłem: jak  wiesz, 
przypuszczam ... ..D żiu-dżit-su" jgst moją 

rsp e c ja ln o śe ią , a ehw-yt ..teko-tu-tsupari" 
stosow-ałem już nieraz w' życiu  i z nad
zw yczajnym  skutkiem . Padłem  w ięc na 
kolana, przerzuciłem  napastnika przez gło 
w e i cisnąłem go  w prosi na Laksbergera. 
k tóry  zrj wał się właśnie. Strzelił szelma 
do mnie. kula musnęła mnie po wdosach, 
i wAwmzas dopiero w-padlem w- n iszczy
cielski szał. Szyhkiemi uderzeniami wiosła, 
wtrąciłem  obu do w ody  i najspokojniej 
w  świecie pow-róciiem na brzeg... Ech, 
szkoda, żeś mnie nie w idział w m om encie 
tej bohaterskiej w a lk i!!!"  ,
R afał K rólik  od łoży ł pióro i przysunął so

bie now y arkusz papieru, bo tamten by ł za
pisany na w szystkich  czterech stronicach.

-— ,N o, jeśli Baltazar teraz me nabierze 
dla mnie respektu, to już chyba nigdy, —  
m onologow ał, odczytu jąc z satysfakcją to 
w szystko, co nałgał wj liście, a nałgał sporo; 
zwłaszcza k oń cow e  ustęp był jedna w ielka i 
im prowizacją. —  Teraz, dla okrasy, trzebił
by  napisać cośty -esolego , —  postanowił. 
W 1 poszukiwaniu za tematem zaczął się roz 
gladać dok oła , w ciem nym  rogu  lokalu chro

botaty m yszy, z ogrom nej szpary napół zgrd 
tej pod łog i m łody szczur wwchylał pwszcze^ 
zalotnie, mudhy i nuda pełzły no brudnych, 
odrapanych ścianach, przez rozbitą szybę je 
dynego okienka w dzierał się do  ̂wnętrza 
smród gnojów ki, po stolikach uw ija ły  sic 
patrole m rów ek. —  Obraz nędzy i rozpaczy-, 
mruknął zaw iedziony R afa ł; —  tak, ale pra- 
wdziwry  poeta, choć nieraz m ieszka w  g or
szych w arankach, potrafi sobie stw orzyć 
kram ę baśni, potrafi ją odm alow ać przepię
knie... Spróbujmy- zatem. —- P och w ycił za 
pióro i pisał:

„A  to raz, sk oro  ju ż Ci op isa łem  m oje  bo  
batorsk ie  p rzeżycia , pozw ól, że p ośw ięcę  
s łów  k ilka  gosp od arzow i, pod  k tóreg o  go 
ścinnym  dachem  p isze list n iniejszy. Jest 
to saiu w ielki H alef Omar Bim, basza, ro- 
dzoniuteńki siostrzeniec sułtana A bdul Ha 
nuda. Pd upadku sułtana w y co fa ł się : ży  
cia politycznego i mieszka w  swoim cu d 
nym pałacu, w  którym  nas podejm uje. 
Nas, to znaczy mnie i m ojego kolegę, de
legata bu łgarskiego; on wdaśr.ie, ten sym 
patyczny- Bułgar zapoznał mnie z Oma- 
rem Bim -baszą.

Siedzę w- fotelu, k tóry  tronem raczej 
w ypadałoby nazwać. Przez uchylone okno 
ocł haremu sączy- się do sali odurzająca, 
ciężka w-oń wschodnich perfum. Bardzo 
ciężka! R adbym  zamknąć to okno, decz 
nie chciałbym  obrazić gospodarza. Z cie

mnego kąta sali dobiegają dyskretne dźw-‘ e - 
ki tęsknej m elodji w schodniej; to kapela 
nadworna uprzyjemnia nam wspaniałą bie 
siądę. Teraz roznoszą na szczerozłotej ta
cy  w-onną kaw-ę, prosto z Mekki sprow-a- 
dzoną, dlatego nazyw a’ się „m okk a". P o 
chylam się i poprzez zwiew-ne pióropusze 
palm w idzę Z łoty R óg. W  oda opalizuje 
w  słońcu, żagle kutrów  w yglądają z tej 
w ysokości jak  białe m otylki, a ponad nie
mi, na tle błękitnego baldachim u niebios 
p łynie m ajestatycznie duży-, złoty moty-l... 
obłok.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Nowości TSSSBKi DAMSKIE Nowości
" te k i  na papiery -  

PAPIEROŚNICE -  U l U W l P Y
PUD1&9CA na oapiarosv —  Ka S TY  Se 
gry itd. -  LUSTRA TOAfiETOWB -  SZACHY 

P A P I E R Y
Ceny zniżone. Ceny zniżone,

S T A H I S W  RĄB. Kraków, Sławkowska L. 4.

S I K f f i N E
panieńskie mundurki,

płaszczyki, sweteiki, 
fartuszki, berety itp.,

o r a z  n a  s e z o n  z i m o w y
w s z e l k ą  konfekcję 
dziewczęcą i chłopięcą

poleca

J ó z e f  Z u b ik o w s k i
Kraków,  ni. Klarjaoki L. 9.

■

m ó d l
sw eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własne, 
a n.-jwiększej w państwie 
pasieki wysyła za pobre 
merr poeztowem 5 kg. 
16 50 zł. — 10 kg. 32 zł. 

20 kg. 58 zł.
Eugeniusz B i l i ń s k i  

w Z b a r a ż u .
■K&BoosnnnoDi

F a b r .  Skład P ł ó c i e n  i  B i e l ‘ m y  B .  K < S W A L S K a  
K r a k ó w  P o le ca  u l. W 5 ś s n a  8 .
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetk 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t. p, 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie b a r d z o  s o lid n e . 
Wielki wybór Ceny niskie

Ł a ;  ■ '1  =...= ----------------------■ = ^ -= -

hi

i

pon>ołijmar się n a  o&iaszc ■gawrą f  się

w  „ S i m i e  J Ł a t o d u ,991

t y 1 W a ż n e  p rzy  czynieniu z i t n p ż w  podręczni.łóvr i z ń l c y c h !
G łó w n e S k ła d y  ,

Księgarni Krakowskie], Kraków, ul. Św. Krzyża
ARCHUTOWSKI P. X.: Krótki zarys historji

Kościoła k a to lick ieg o ................................... zł.
ARENDT M. Z. Dr.: Kurs elDmen.arny języka

2.40

angielskiego zł. 3.

1.60 
2 ._

3 . -
1.40

3 . -

BALCZYNSKA B.: Nowa stenograf ja polska,
\ część I-sza:  zł.

część Il-ga ...................................................zł
BARANOWSKI Z. X.: Służba Boża. Podręczni! 

na klasę IV-ta gim nazjum .........................zł.
BERNADZIKIEWTCZ T.: Elementarz . . zł.
BIELAWSKI Z. Dr X  : Dzieje biblijne Starego 

i Nowego Przymierza dla wszystkich od
działów szkół powszechnych . . . .  zł.

•— Katechezy biblijne na I. klasę szkół pow
szechnych, wydanie III w druku

— Katechezy biblijne na II i III kl. szkoły
A powszechnej z przygotowaniem i przemówie

niami do T-szej Spowiedzi i Komunji św. z!. 12.—
—  Mszalik dla dziatwy w I I—\ kl. szkoły pow

szechnej, opraw-ne w karton . . . .  zł. 
Oprawne w p ł ó t n o ...............................

—  Nauka religji dla niższych oddziałów szkół 
powszechnych ............................................. zł.

— Przewodnik metodyczny do k a t e c h i z m n
1- rzymsko-katolickiego Arclrdiecezji Lwow

skiej. część Il-ga .  zł.
—  Rok kościelny w życiu chrześcijanina . zł.
BOCZAR J. X.: Metodyka nauczania religji ka

tolickiej dla użytku Semiuarjów Naucz. zł.
CHOCISZEWSKI i :  Mała historja polska . zł.
GADOWSKT W. X.: Katechezy biblijne dla T. 

i II-giej klasy szkół powszechnych . . zł.
— Ilustrowany katechizm małv , i l .

1.—  
1 50

1.60

6 . -
- .9 0

1.80
2.—

4—
180

— Element, katechizm większy . . . .  zł.
— Krótka historja Kościoła katolickiego dla 

VII klasy szkoły powszechnej . . . .  zł.
— Nauka Kościoła. W ybór orzeczeń dogma

tycznych Kościoła katolickiego i Jego praw 
kanonicznych. — Środek pomocniczy przy 
nauczaniu religji w szkołach . . . .  zł.

— Szkice katechez do małego katechizmu dla 
III i IV  kl. szkoły powszechnej, cz. I i II zł.

—  Wyciąg z ilustrowanego katechizmu . . zł.
—  H i s t o r j a  Sw. dla katolickich szkół 

l u d o w y c h .............................................   . zł.
KALINOWSKI W. X. Dr : Etyka . . . .  zł.
— Nauka Boża, część Is za ................................... zł.

3.60

1.20

1.80

7.— 
-.8 0

2 . -  
5.40 
1.20

— Nauka Boża, część II................................... zł 1.80
— Nauka Boża, cześć III..................................zł. 3.40
— Nauka Boża, część IV .......................... . zł. 4.50
— Wykład wiary katolickiej, część II. . . zl. 3.50
— Wykład wiary katolickiej, część III. . zl. 3.40 

KATECHIZM jaknajkrótszy diecezjalny . zł. 1 30 
KATECHIZM religji katolickiej Archidiecezji

Krakowskiej ............................................. zł. 1 ,—
MAŁY KATECHIZM Archidiecezji Krak. . zł. — .50 
MAŁY KATECHIZM Archidiec. Lwowskiej zl. — .50 
KATECHIZM większy Archidiec. Lwowskiej zl. 1.20 
Historja biblijna w krótkości opov iedziana zł. 1.20 
K R A N T Z A .: Rachunki dla szkół powszechnych 

P odręczn ik  m etodyczny dla nauczycieli,
część 1-sza zJ. 2.40 
część 2-ga zł. 2.— 
część 3-eia zł. 2.40 
cześć 4-ta zł. 2.50

KRANTZ A.: Zbiór z a d a ń  rachunkowych dla
szkół powsz. Książka dla uczniów, oz. I. zł. — .80

cześć 2-ga zł. 1.— 
cześć 3-cia zl. 1.30 
częśc 4-+a zł. 1.40 
część 5-ta zł. 1.70 

LIKOWSKI E. X. Arcybiskup: Krótki Kate
chizm rzym sko-katolicki..............................zł. 150

—  Katechizm rzymsko-katolicki większy . zł. 4.— 
LL^BELSKI J Dr X : Historja Kościoła kato

lickiego Podręcznik dla szkól średnich zl. 5.—
LUBELSKI J. Dr X : Etyka katolicka. Podręcz

nik dla szkół ś r e d n ich .............................. zł. 5.—
MAKŁOWICZ J X.:Maly katechizm . . .  zł. — .50
—  Nauka w iary i obyczajów', wydanie VIIII zł. 1 80 

NOWOWIEJSKI F.: Nowy śniewnik polski na
chór mieszany (60 p:e ś n i ) .........................» .  3.—

— Zjednoczona Polska. Na trzy głosy żeńskie
łub chłopięce . - ................................... zl. 1.80

OBRAZY BIBLIJNE do nauki religji w  szkole
Serja I-sza (24 o o r a z y ) ..............................zł. 40.—
Serja Il-ga (12 ob ra zów ).............................. zł. 20.—

SIENIATYCKJ M. Dr X  Dogmatyka katolicka zł. 6.—
— Etvka katolicka’ ...................................zł. 5.50

SZWEJNIC E. X. Prof.: E iy k a .........................zł. 5.—
SZCZEPKOWSKA St: Nauka muzyki . . zł. 5.—
— Tablice muzyczne (18 tablic) . . . .  zł 

SZYMECZKO J. Dr X : Etyka katolicka . . zł.

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścien
ne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. 
W ie!k! wybór książek dla dzieci i imodzieźy.

i*

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połowy. Kosztow opakowania nie doHcza się,
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